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KRWAWY TEROR W NIEMCZECH. 


322 zamachy polityczne wciągu 6 tygodni. 


BERLIN, 6.8. Minister spraw wewnętrz | 


mych Rzeszy, v. Gayl odbył wezoraj z 
narodowo - Socjalistycznemi premjera- 
mi Oldenburga Brunświku i Meklem- 
burg - Szwerinu konferencję, na której 
omawiana była Sprawa organizowania 
przez rządy republik związkowych, po- 
licji ochotniczej, 

Według informacji, Deutsche Allge- 
meine Ztg* rząd Rzeszy uznał pełne pra- 
wo krajów związkowych do wzywania 
w razie potrzeby pomocy oddziałów o- 
chotniezych. 

BERLIN, 6.8. Zarząd główny partji so- 
cjal - demokratycznej uchwalił rezolu- 
cję, wypowiadającą się ostro przeciwko 
tolerowamiu przez rząd Rzeszy terory- 
stycznej akcji szłurmówek hitlerowskich, 

Zarząd, jak podkreśla komunikat, roz. 
ważał sprawę organizowania przez lud- 
ność republikańską Samoobrony o ile 
władze państwowe okażą się zbyt słabe 
wobec naporu szturmówek narodow - so 
cjafmstycznych. 

BERLIN, 6.8. „Germania“ donosi że 
zarządzenia nadzwyczajne przeciwko te- 
rorowi politycznemu ogłoszone zostamą 
najwcześniej w ciągu soboty. Odnośny 
dekret musi jeszcze uzyskać aprobatę 
prezydenta Hindenburga. 


TEROR BOMBOWY. 


BERLIN, 6.8. We Wrocławiu rzucono 
bombę w nocy z piątku na Sobotę do 
mieszkania przywódcy socjalistów, dr. 
Ecksteina. Mieszkanie zdemolewame dr. 
Eckstein ranny. W Kilonji rzucono bom- 
bę na składy towarowe Karstadta. 

Potwornego zamachu na całą dzielni- 
eę robotniczą dokonano w Brunświku. 
Dziś nad ranem potężna eksplozja 
wstrząsnęła miastem poważnie narusza- 
jąc 21 domów. Wszystkie szyby w dziel- 
nicy robotniczej wypadły z okien. W 
wielu domach wybuchł wyrwał futryny 
okien i drzwi. Niemal we wszystkich 
mieszkaniach poodlatywał tynk ze ściam. 

Jak wykazało śledztwo, zamach doko- 
nany był w ten sposób, że w jednym z 
kanałów założono ładunek dynamitowy, 


LEKARZ - DENTYSTA 


Ludwika MANCEWICZOWA 


powróciła 
przyjmuje od 9—12 i 7—9 wieczorem. 


SOSNOWIEC, ORLA 18. 5111 


AUETA © a aT UJ 
Japonja, Włochy i Niemcy 
GROŻĄ WYSTĄPIENIEM Z LIGI NAROD. 

PARYŻ, 6.8. Korespondent „L'Echo 


de Paris“ donosi, iż krążą tam pogło-. 


ski, że Japomja, Włochy i Niemcy wy 
stąpią już wkrótce z Liigi Narodów. 
Ifaponja daje do zrozumienia, że jej 
zja w tym kienumku byłaby nie- 
wznuszona, gdyby raport Lyttona wy- 
padł dla niej EEE j 
Co do Rzeszy Niemieckiej, to jej 
taktyka uchylamia się od  spłacamia 
długów a jak to czyniła 
wzgledem reparacyj, wywołuje w lon 
dyńskich kołach finanoswych wielkie 
niezadowolenie. Mimo to amglicy go- 
towi są zaproponować Francji poczy- 
mienie dalszych ustępstw w  kwestji 
rozbrojenia, mając nadzieję, że złago- 
dzi to stanowisko nządu berlińskiego. 
W kwestji Włoch panuje w Lomdy- 
nie niepewność ze względu na to, że 
mad włoski nie ujawnił dotychczas 
swych zamiarów. O ile hitlerowev o- 
bejmą władzę i zdecydują się wystą- 
pić z Ligi, to według pamującej opin- 
j w Londynie, możliwe jest, iż rów- 
nież Włochy, jako związame częściowo 
z Rzeszą, puzyłączyłyby się do tego 
zak 


wagi conajmniej kilku funtów. Liczba 
ofiar dotychczas nieustalona. 

Teror szczególniej zajadły stosują hi- 
tlerowcy w Prusach Wschodnich. W Kró 
lewcu 40 napastników poraniło dwu po- 


liejantów, W  Jansborku zdemolowano 
sklepy żydowskie. Aptekę Frankenstei- 
na zdemolowano całkowicie przy pomo- 
cy kilku bomb, 

Zamachów bombowych przeciwko lud- 


Skarga misji sowieckiej 


na postępowanie policji. 


WARSZAWA, 6.8. (Tel. wł.) Przedsta- 
wieiel poselstwa sowieckiego złożył skar- 
gę w Min. spraw zagranicznych na postę- 
powanie policji w Katowicach. Według 
skargi do Katowic przybyli delegaci 
handlowej misji sowieckiej w Berlinie, 
celem nawiązania stosunków handlowych 


dworcu — podług skargi — została ona 
potraktowana przez miejscowego polic- 
janta w sposób bardzo szorstki, 
Ministerstwo spraw zagranicznych w 
komunikacie, udzielonym prasie zagra- 
nicznej, potwierdził fakt złożenia skargi, 
zaznaczając, że w sprawie tej zostało 


z hutami górnośląskiemi oraz dokonania | wszczęte dechodzenie. Cały incydent po- 


zamówień. 


Co mówią 


Przy wyjeździe misji na| wstał wskutek nieporozumienia. 


na Litwie 


o traktacie polsko - sowieckim. 


BERLIN, 6.8. W obszernym telegra- 


mie z Kowna ilustruje „Berliner Ta- 


cenbrowaniem uw 


rza ji Nimcy 


geblatt* nastroje, jakie wzbudza na 
itwie zawarcie polsko - rosyjskiego 
paktu o nieagresji. 

Według relacji nemieckiej liczą się 
w Kownie przedewszystkiem ze skon- 

i agi Polski na pro- 
blemie EJ W obliczu nadcią- 
sającej walki dyplomatycznej na 
Se T granicy Niemiec bardziej, 
niż dotychlzas potrzebne jest Polece 
porozumienie z Litwą. Jeżeli udałoby 
się porozumienie to osiągnąć, wówczas 
Polska uzyska drug: dostęp do mo- 
zosianą hermetycznie 
odcięte od wschodu. 

Dziennik zwraca uwagę na zakuli- 
sową akcję Polski prowadzoną na 
Litwie. Powołuje się on na wizyty 
prof. Lednekiego oraz red. Okulicza 
i donosi dalej, że policja litewska u- 
jęła parę tuzinów polskich agentów, 


którzy, a wykazało śledztwo, na- 
wiązywali mie: łączności z litewsk » 


strażą graniczną i litewskiemi orga- 
nami golieyjnemi. 


W kołach pelitycznych Litwy od- 
noszą się jeszcze ciągle z wielką re- 
zeerwą do planów Polski, istnieje jed- 
nak grupa chrześcijańskich demokra- 
tów, "której wpływu nie należy nie 
doceniać, a która wolałaby osiągnąć 
zbliżenie do Polski raczej dziś, niż ju- 
tro. 

Obok tych politycznych niebezpie- 
czeństw — pisze „Berliner Tageblatt“ 
istnieją jeszcze gospodarcze, wynika- 
jące dla Litwy z zawarcia polsko-ro- 
syjskiego paktu o nieagresji. Już 
dziś liczą się w Kown e z tem, że Pol- 
ska i Rosja porozumiewają się także 
bardzo szybko w kwestjach gospo- 
darczych. 

W związku z tem kładzie sie w 
Warszawie najsilniejszy nacsk na 
kwestję tranzytu. Poszkodowana mo- 
że być w tym względzie Litwa, przez 
którą przechodzi cześć transportów 
rosyjskich. Z uwagi na ciężką depre- 
sję gospodarczą byłoby więc dla Lit- 
wy bolesnem, gdyby musiała zrezy- 
gnować z owego tranzytu, który skie- 
rowany zostałby przez Polskę. 


Samolot stratosferyczny 


Szybkość 15 tys. 


PARYŻ, 68. Na lotnisku Toussus le 
Noble, pod Paryżem, dokonano dziś 
rano próbmych lotów samolotem stra- 
tosferycznym, zbudowanym przez za- 
kładry Farmama. Samolot ten, herme- 
tyezmie za ięty, oraz wyposażony 
w. 350+konny motor z trzema kompre- 
ssorami, przystosowany jest do lotów 
na wysokościach kilikumastu klilome- 
trów, już w stratosfenze. 

Dzięki znacznemu rozrzedzeniu po- 
wiietrza ma tej wysokości, samolot mo- 
że osiągnąć niezwykłą szybkość, do- 
chodzącą teorytycznie do piętnastu 
tysięcy kilometrów na godzinę. Lecąc 
z tą szybkością. samolot mógłby okrą- 
żyć kulę ziemską w przeciągu ozte- 
rech godzin. 

Narazie sprawdzame jest działamie 
kompressorów, zgęszczających powie- 
trze. Próby dają wynik pomyślny. 
Samolot w ciągu kilku godzin krążył 
nad lotniskiem bez najmmiejszego de- 
fektu. W początku przyszłego tygo- 
dmia dokonamy będzie pierwszy lot na 
wysokość ponad 10 kilometrów. 

P'lotuje znany specjalista w tej dzie 
dzimie, jeden z najsłynniejszych pilo- 
tów francuskich, Lucien Coupet. 

s sie dowiadujemy nasz kores- 


km. na godzinę. 
pendent, zakłady Junkersa w Dessau 


również budują model samolotu stra- 
tosferycznego, który ma być gotowy 
jeszcze przed jesiemią. olot Jun- 
kersa zbudowany będzie na nieco in- 
nych zasadach, amiżeli samolot Far- 
mama. 


ności żydowskiej dokonano w Hawie 
Ełku, Elblągu, Kamienicy Roesseliwur- 
den, Loetzen, w Tyłży i Białej. 

72 TRUPY. 


Urzędowa statystyka ofiar podaje, że 
w ciągu 6 tygodni od 1 czerwca do 20 
lipca na terenie Niemiec, bez Berlina, 
dokonano 322 zamachów politycznych w 
których wyniku 72 osoby poniosły śmierć 
a 497 osób ciężkie rany. 

Jak twierdzą raporty policyjne w 21 
wypdkach sprawcami byli członkowie 
organizacji republikańskich, w 25 — hi- 
tlerowcy, w 205 wypadkach awantury 
sprowokowali komuniści, 

WARUNKI HITLERA, 

BERLIN, 6.8. W organie secesyjnej 
grupy hitlerowców, którego wydawcą 
jest Otto Strasser, brat Grzegorza Stras- 
sera, pozostającego w najbliższych sto- 
sunkach z Hitlerem, ujawniono tajny u- 
kład, zawarty jakoby między gen. 
Schleicherem a Hitlerem. 

Według tych informacyj, Hitler zgo- 
dził się tolerować gabinet Schleichera 
przez dłuższy czas, prawdopodobnie 
przez dwa lata, Postawił jednak Hitler 
warunek zastąpienia von Papena i von 
Gayla przez „mężów silnej ręki“, a mia- 
nawicie Strassera i kapitana Góringa, 
oraz warunek poparcia swojej kamdyda- 
tury na stanowisko prezydenta Rzeszy 
przy nowych wyborach, względnie po 
śmierci Hindenburga. 

OŚWIADCZENIE SCHLEICHERA. 


PARYŻ, 6.8. Gen. Schleicher oświad- 
czył korespondentowi „Intransigeant*, że 
ten, który pragnie pekoju, zdradza tem 
samem paniczny strach i że człowiek, 
którego śmierć może każdej chwili we- 
zwać, nie zna uczucia strachu. Fryderyk 
Wiełki — dodał Schleicher — był takim 
człowiekiem. Ja również nie wiem, co to 
jest strach, gdyż dla mnie istnieje tyłko 
wola, czyn i niezłemne postanowienie do- 
konania czynu natychmiast, bez żadnej 
zwłoki, Niema bowiem na świecie siły, 
która mogłaby powstrzymać powziętą 
przezemnie decyzję działania, 


Szanownemu Panu Dokto- 
rowi Stanisławowi Czachur- 
skiemu za troskliwe leczenie 
i wyleczenie naszej żony i 
matki składamy tą drogą ser- 


deczne podziękowanie wdzię- 
czni 


A. Nejman z córką. 


Sławków, dnia 5. VIII. 32.— 
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Wybuch gazów 


na kopalni węgla w Japonji. 


LONDYN, 6.8. Nadchodzą tu wia- 
domości z Tokio, że w japońskiiem za- 
głębiu węglowem Kokikaidó, w kopal- 
ni Sorachi, zdarzył się dzisiejszej no- 
cy katastrofalny wybuch gazów. 

Niemal cała kopallnia Sorachi leży 
w gruzach. Natychmiast zarządzona 
akcja ratownicza d lziła. do 
wydobycia około 40 gómików, z któ- 
rych 50 jest ciężko rannych. 

Prócz nich wydobyto 50 zabitych. 
Wedle relacji wydobytych z kopalń 
gómiików oraz stanu liczebnego per- 
somelu w zasypamych stolniach, w ka- 
tastrofie straciło życie 57 ludzi. Puze- 
szło 20 górników żyje. są jednak 


kóre od świata przez zwały grazu. 
_ Prace ratumkowe trwają. Na zmak 
żałoby we wszystkich kopalniach w 
Kokkaido zawieszono pracę na dzień 
dzisiejszy. i 

W Tokjo powstał komitet pomocy 
ofiarom katastrofy i ich rodzinom. 


TEE E a WST E A 


Nabożeństwo żałobne 
WARSZAWA, 6.8. (Tel. wł.) 15 b. m. w 
kościele Karmelitów odbedzie sie nabo- 
żeństwo żałobne za duszę ś, p. gen. Za 


od- | zórskiega 
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SIÓDMY DZIEŃ OLIMPJADY 


„KURJER ZACHUODNT niedziela 7 sierpnia 19% roku. 


Nr. 183. 


Siedlecki na dziesiątem miejscu. 


LOS ANGELES, 6.8. Szósty dzień O- 
limpjady wypełniły konkurencje dzie- 
sięcioboju, zawody szermiercze, zapaśni- 
eze oraz finaly biegów ma 5000 metrów 
i 4000 metrów. 

iW biegu na 400 metrów padły rekor- 
dy olimpijskie i światowy. Zwyciężył w 
fantastycznym czasie 46,2 sek. Ameryka- 
nin Carr, bijąc blisko o jedną sekundę 
rekord światowy Spencera i zdobywając 
rekord olimpijski. Dalsze miejsca zajęli 
Fsiman (St. Zjedn.), Wiflson (Kanada), 
Gordon (St. Zjedn.). 

W pięcioboju mowoczesnym odbyły się 
dalsze konknrecje w pływaniu na 300 
metrów, z których wyszli zwycięsko Bra- 
dry 4:57,9 s. Lindman 5:051,1 eek., Thofeld 
4:326 sek. i Pagmini 4:54,5 sek. 

W dalszym ciągu turnieju olimpij- 
skiego ma florety bezapelacyjnym oka- 
zał się Włoch Marzi, który wygrał wszy- 
siikie spotkania, Drugie miejsce zajął 
Amerykanin Lewis. Dalszemi miejscami 
podzielili się Włosi. 

Największą, sensację wzbudził finał 
biegu na 5000 metr, Triumfatorami jego 
zostali Lehtinen i Virtanen — ogólni 
zresztą faworyci. Pierwszy przybył Leh 
tinem w czasie 14:30 sek. przed Hillem 
(St. Zj), Virtanenem (Finlandja), Sawi- 
danem (N. Zelamdja), Lindegrem (Szwe- 
cja) i Burnsem (Anglja). Walka o pienw- 
sze miejsce była miezwyklle zacięta. 

Amerykanie licznie zapełniający sta- 
djon, dopingowali okrzykami prawie 
przez caly czas. trwania biegu swojego 
rodaka Hilla. 

Zaraz po ogloszeniu wyników, Ame- 
rykanie złożyli protest, domagając się 
dyskwalifikacji Lehtinena za to, że ten 
jakoby potrącił w czasie finiszu Hilla. 
Sędziowie protest drzucili, uważając, że 
naweł gdyby fakt taki miał miejsce, nie 
mógłby wpłynąć na ostateczny wynik 
biegu. 

W dziesięcioboju rozegrano dotychezas 
cztery konkurencje. 

W biegu na 100 metrów najlepsze cza- 
sy csiągmeli Berra (Argentyna), 11,1 Jär- 
vinen (Finlandja) 11,1 Charles (Estonja) 
11,2, Dimsa (Łotwa) 113 Tiedall (lrlan- 
dja) 11,5. 

W skoku w dal zwyciężył Ameryka- 
nin Charles, wymikiem 7,24 mtr. 

W rzucie kulą wygrał Amerykanin 
Bausch — 15,52 mtr. 

Skok wewyż wygrał rówmież Amery- 
kamim Charles 185 em. 

Po pierwszym dniu dziesięciobju pro- 
wadzi Charles (4266,2 pkt), 2) Dimsa 
(4181 mikt.), 3) Jervinen (4178,76 plkt.), 4) 
Sievert (4029,35 pkt), 6) Eberle (5904,41 


AE 

Siedlecki, który startował w tych komn- 
bkuremcjach znajduje się obecnie na 10- 
tem miejscu, majac 5779.49 pkt. W. po- 
zczególnych konkurencjach osiągmął na 
stępujące wyniki: kula 15,56 mtr., 
kok wzwyż 170 cm., 400 mtr. — 553.8 sek. 
100 mtr. — 11,6 sek., skok wdal 6.48 mtr. 
Za mim znajdują się Niemiec Wegner, 
Węgier Bacsałmasi i afrykańczyk Hiart. 

18 sierpnia odbędą w Chicago wielkie 
zawody lekkoatletyczne w których wez- 
mą udział przedstawiciele 17 państw. 
Nasi lekkoatleci wezmą w mich udział i 
jaż 10 sierpnia wyjeżdżają z Los Ange- 
les do Chicago. 


O honor sportowy 
Kusocińskiego. 


BERLIN, 5.8. Na łamach dziennika „12 
Uhr Blatt“ roypoczęto kampanję, mają- 
cą na celu zachwianie wiary świata apor- 
towego w amatorstwo naszego mistrza 
Kusocińskiego. Korespondent olimpijski 
tego pisma w korespondencji z Los - 
geles, dowodzi, że komitet olimpijski, 
dowiedziawszy się o posiadanych przez 
Finów materjałach jakoby: dyskwalifi- 
kujących Kusocińskiego, zamierza wdro- 
żyć specjalne dochodzenie, które według 
wszelkich przewidywań niemieckich za- 
kończy się uzmamiem Kusocińskieg za 
zawodowca. 

LOS ANGELES, 58. Wobec rózpoczę- 
gia w dniu 8 sierpnia obrad kongresu 
międzynarodowej federacji  lelkikoatle- 
tycznej Niemiec Ritter von Halt członek 


YAAF ma podobno wystąpić z demago- |; 


picznym wnioskiem, aby zdyek walifika- 
wać Kuscińskiego, jako dowód ma przed 
sławić dokumenty obciążajace Kusociń- 


alkiego, a znajdujące się podobno w re- 
kach Fimów. 


CO MÓWI ZARZĄD 
WARSZA WIANKI? 


Po otrzymaniu powyższych wiadomo- 
ści zwrócone się natychmiast do zarzą- 
du klubu sportowego „Warszawianka ”, 
którego czlonkiem jest Kusocińskki. 

— Klub „Warszawianka“ uważa Kuso- 
vińskiego za stuprocentowego amatora — 
odpowiada jeden z członków zarządu i 
ataki rozpoczęte przez Niemców opiera- 
ją się tylko ma insynuacjach i marnie 
spreparowanych imtrygach. Żadne doku- 
menty, któreby mogły zaciążyć nad ama 
torstrwem. Kmsocińskiego, mie istnieją. 
Nie potrzebuje on pobierać żadnych sum 
o jakich wspominają dzienniki niemiec- 
kie, gdyż Kusociński, będąc stale na po- 
sadzie nadzorcy ogrodniczego w Łazien- 
kach i pędząc tryb życia bardzo skrom- 
ny i oszozędny jest calkowicie zadowolo- 
ny ze swego uposażemia. 

— Gdyby tylko istniały jakiekolwiek 
poszlaki, pierwsza „Warszawianka“ wy- 
stąpiłaby o zdyskwalifikkowanie Kusociń- 
skiego talk, jak to swego czasu zrobiła 
z Pelfkiewiczem. 

— Podobne intrygi niemieckie należy 
uważać tylko za akt zemsty, któryby 


i 


y egu na 1500: m. pierwszy przerwał 
taśmę Włoch BECCALI (pierwszy z lewej) 
we wspaniałym czasie 5 min, 51,2 sek, o 2 
sek. gorszym od Światowego rekordu Le- 
doumeque'a. 


Pierwszy Amerykanin ANDERSON zdobył 
nowy rekord olimpijski i światowy w rzn- 
cie dyskiem — 49 mtr. 48 cm. 

W biegu na 110 mtr. przez płotki panów 
bczapelacyjne zwycięstwo odniósł Amery- 
kanin SALING (w środku) w czasie 14,6 sek. 


choć w części wymagrodził im porażki 
odniesione na Olimpjadzie, Można przy- 
puścić, że natchnienie do tych napaści 
Niemcy zaczerpnęli z insynuacyj Petlkie- 
Wicza, który po swojem zdyslkrwalifilko- 
waniu rozpoczął na terenie Polskiego 
Związku Lekkoatletycznego szerzyć po- 
głoski o  zawodowstwie Kusocińskiego. 
Klub sportowy „Warszawianka“ w swo- 
im czasie sprawę calkowicie wyjaśnił i 
na nadzw yczajnem posiedzeniu Polskie- 
go Związku Lekkoafletycznego uznano 
to za insymuację bez żadnych podstaw i 
dowodów. Kusociński wyszedł z tych 
podejrzeń honorowo, bez żadnej plamy 
na swem amatorstwie, 

— Wobec tego i obecna kampanja nie- 
niecka napewno skończy się zamiast dy- 
skwalifikacją potwierdzeniem stupro- 
centowego amatorstwa naszego mistrza 
olimpijskiego — kończy przedstawiciel. 
zarządu. 

Możemy być spokojni o honor eporto- 
wy Kusocińskiego nawet, gdyby pam 
Ritter von Halt wystąpił ze swoim de- 
magogicznym wnioskiem. 

Możemy być pewni wyniku ewentual- 
nych badań. Zbyt wielkiem powodze- 
niem i uznaniem cieszy się Kusooiński, 
alby podobne insynuacje przyjęte były 
poważnie przez świat sportowy. 


Austrjacka mistrzyni we florecie HELE- 
NA PREJSS (w środku). 

W biegu kolarskim na 1000 m. drugie 
miejsce po Grayu (czas 1/15) zajął EGMOND, 
Holender (trzeci) w czasie gorszym a 0,3 sek. 


(czas o 0,2 sek. gorszy od rekordu świato- 
wego Wenstróma). 

W skoku o tyczce Amerykanin MILLER 
(ostatni) zajął pierwsze miejsce «esiągając 
wspaniały wynik 4 mtr. 31 cm, lepszy od 
rekordu Światowego Barnosa o 1 cm. 


S. t P. 


Michalina z Michalskich Bartnikowa 


opatrzons św. Sakramentami rasnęła w Panu dala 5 sierpnia 1932 r. przeżywszy lat 58. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoky w Będzinie, przy ul. Są- 


czewakiej 25 do kościoła 


mrafjalnego w Będzinie nastąpi w niedzielę 7 sierpnia 


1932 r. a godzinie 5 nalia poszem ma cmentarz miejscowy. 
Nabożeństwo żałohne odbędzie się poniedziałek 8 sierpnia 1932 r. e godzi- 
nie 9 rano w kościełe parajalnym w Będzinie. 
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Na smutne tę obrzędy zapraszają pogrążeni w nieutulonyra żalu 


Dzieci I Rodzina. 


CO KORZE PZF EL EE 
Powrócił 


Ar. Mon. K. TROPAUER 


choroby skórne i weneryczne 


Sostasiec, nl Małachośskiego 3, 1. piętra, del. 1-44 


Godziny przyjęć: 12 — 1 i 5—7 w niedzielę 
5081 i święta 11—1. 
GZ ZSWEA| 


Przesilenie gabinetowe 
W SZWECJI. 


SZTOKHOLM, 6.8. Dziś w połud- 
nie odbyła się pod przewodnictwem 
króla Gustawa posiedzemie rady ko 
romnej. 

krótce potem ogłoszono oficjalny 
komunikat, że premjer Pkmam podał 
się do dymisji. Inni ministrowie na- 
tomiast pozostają na swych stanowi- 
skach. W godzinę później zamianowa- 
ny został nowy premjer. 

Stanowisko to objął dotychczasowy 
minister finansów Harmin, zatrzymnu- 
jąc równocześnie tekę finansów. 

Do nowego gabinetu wszedł ponadto 
w charakterze ministra bez teki szef 
departamemtu w ministrestwie finare 
sów Tomtston Pettersen. 


Trzęsienie ziemi 
NA AZORACH. 


PONTA DEL GADA, 6.8. Na kilku 

wyspach Azorakich odczuto dzić nad 
ranem gwatłowne wstrząsy podziem. 
ne, które trwały przeszło trzy ee 
kundy. 
W mieście Horta zarysowanych jesr 
kilka domów. Wśród mieszkańców 
wybuchła panika, ponieważ jednak 
wstrząsy nie powtórzyły się już, 
wkrótce zapanował Rai 

PARYŻ, 6.8. Sejsmogratfy tutejsze- 
go obtiserwatorjum atsronomicznego 
zanoowały trzęsienie ziemi, w odle- 
głości 15.000 klm. Trzęsienie trwało 4 
sekundy. 


Afera a la Cinnkiewiczowej 
TYM RAZEM W DOLNEJ AUSTRJL 


Centrala służby śledczej w Warszawie o- 
trzymała radjotelegram z Wiednia z opisem 
afery niezwykle podobnej do afery Ciun- 
kiewiczowej w Krakowie. p 
Oto w jednym z hoteli w miejscowości 
Füsslau w Dolnej Anustrji Be en- 
dzoziemka, kobieta niezwykle elegancka i 
zamożna. A 
W piątek zgłosiła ona do policji tej miej- 
scowości skargę, że z walizki, pozostawionej 
w pokoju hołelewym zginęła jej biżuterja, 
a mianowticie: brosza platynowa ze 119 bry 
iantami, wartości 6.000 dolarów, kolczyki 
brylantowe z 18 brylantami, wartości 5.000 
dolarów, sznur pereł wartości 1.000 dolarów, 
pierścień z soliterem i brylantem wagi pół- 
tora karata za 2 tys. dolarów, papierośnica 
grawerowana złotem z zegarkiem na wierz- 
chu, wartości 60 dolarów. Poszkodowana nie 
umie wskazać sprawcy kradzieży. K 
Jedynie domyśla się, iż mógł to zrobić pe- 
wien wytworny pan, w którego towarzy- 
stwie przebywała kitka ostatnich dni Ów 
wytworny jegomość podał się jej za Józefa 
Nórthmana. jakoby pochodzi ze Lwowa. 
Od kilku lat zamieszkuje w Austnji i jest 
obywatelem austrjackim, Podobno zlikwido- 
wał ostatnio szereg interesów handlowych w 
Wiedniu. Jest to mężczyzna średniego wzro- 
stu, golony, brunet, czesze się z p zia. 
ł 


em. 

Centrala służby śledczej zawiadomiła © 
tej niezwykłej kradzieży lwowskie władza 
śledcze, które zarządzą obserwację i ewen- 
tualnie aresztują sprawcę. Zaznaczyć nale. 
ży, iż poszkodowana złożyła także zawiado- 
mienie, że wszystkie klejnoty były uhezpie- 
czone. 

Ten właśnie faktt, jak j to, że tak cenna 
biżuterię właścicielka pozostawiła w hotelu 
bez należytej opieki nasuwa właśnie podo- 
bieństwo z aferą krakowskiego Grand Ho- 
telu. I tu i tam samotnie różująca ko- 
bieta, i tu i tam klejnoty wielkiej wartości, 
i tu ł tam prętensja zgłoszona do towarzy- 
stwa ubezpieczeń. 5 s 

Władze policyjne polskie wątpią jednak, 
czy ewentualny przestępca ukrył się na te- 
rytorjum Polski, skoro z Wiednia ma moż- 
ność wyjazdu do szeregu krajów bez po- 
trzeby paszportu zagranicznego. 


Wojna Boliwji. 
Z PARAGWAJEM. 

LONDYN, 6.7. Z Asumcion donoszą, że 
«wojska boliwijskie zaatakowały fort pa- 
ragwajski Prezydent Ayala, ale odparta 
je z wielkiemi stratami. Wiadomość ta 
przyczyniła się do wamożenia nastrojów 
wojennych w Paragwaju. 


Pogoda na dziś. 


Dziś rankiem chmurno, dniem pogoda sło 
neczna o zachmnnzenia umiarkowanem. 


poprzednio od 1850 po 1873 przeciętny po- 
ziom cen w Europie podniósł się był o 40 
proc. I pokryzysowa ta depresja była tak 
silna, iż w 1896 r. ceny stały poniżej pozio- 
mu z r. 1850. Obecnie tak sama od 1914 po 
1929 indeksy cen wzrosły od 26 proc. (Fran- 
cja) do 40 proe. (Stany Zjednoczone, Anglja 
i Niemcy). Rosły w tym czasie ceny towa- 
rów, pomimo, że olbrzymi postęp technicz- 
ny zmniejszał coraz bardziej nakłady pracy 
i surowców, konieczne dla produkcji dóbr, 
i że produkowano ich coraz więcej. 

Sprzedawać jednak coraz więcej towarów 
po coraz wyższych cenach można tylko do 
czasu. Bo możliwie jest te tyłko przy po- 
mocy coraz Silniej rozwijanej sprzedaży na 
kredyt i coraz szybszych ohrotów pienięż- 
nych. 

A zawsze przychodzi moment, gdy pohra- 
ae w latach poprzednich kredyty obciążą 
tak dalece bieżące dochody społeczeństw, iż 
muszą one albo raptownie zmniejszyć swe 
zakupy, by starczyło na spłatę zobowiązań 
dłużnych, albo też przestać placić procenty 
i raty dawniejszych długów. 

Jedno i drugie wywołuje panikę i zastój 
aa rynkach -zarówno towarowych, jak pie- 
niężnych. Rozpoczyna się powszechna prze- 
wyżka zaoliarowania nad zapotrzebowaniem 
— i w konsekwencji zniżka cen. 

Tem zaś jest ona większą i tem dłużej 
trwa, im dłuższy był poprzednio 
zwyżki cen i im bardziej podniosły się były 
ceny po nad poziom niezbędnych kosztów 
produkcji. 

Nie ma żadnych realnych powodów, któ- 
reby zmuszały ogół konsumentów do pła- 
cenia dziś za towary więcej, niż płacono w 
r. 1896. 

Bo nie wzrosły, lecz zmalały tkwiące w 
towurach nakłady kapitału i pracy. I rów- 
nocześnie nie wzrósł, lecz zmałał wskutek 
zniszczenia wojennego powszechny dobro- 
byt i wraz z tem zmniejszyła się siła nahyw- 
tzn narodów, Nie był też szybszy niż przed 
wojną w stosunku do przyrostu ludności 
przyrost produkcji złota, nie wzrosło więc 
jego zaofiarowanie za towary. 

Dotychczas kartele opierają się skutecz- 
nie zniżce cen, która objęła już całe rolnie- 
two i cały nieskartelizowany przemysł. O- 
pór ten jednak będzie musiał niezadługo 
ustać. 

Trzeba być przygotowanym na conaj- 
mniej kilkanaście lat niskich cen. W ostał- 
nich 30 latach głównym czynnikiem, decy- 
dującym w walce konkurencyjnej o rynki 
zbytu była zdolność udzielania odbiorcom 
dogodnych i wielkich kredytów. Obecnie 
wchodzimy w okres, w którym o zwycię- 
stwie w walce konkurencyjnej decydować 
będzie zdolność ofiarowania towarów po 
możłiwie najniższych cenach. 

Zrozumienie w czas tej prawdy po kryzy- 
sie 1875-76 r. zawdzięczają w dużym stopnin 
Niemcy ostatniej ćwierci ubiegłego wieku 
swój świetny wówczas rozwój przemysłowy. 

Dziś Polska ma najtańszego w Europie 
rohotnika, ale ma najwyższą stopję eskontu 
wekslowego, najdroższy kredyt. Możemy 
stanąć do skutecznej zwycięskiej walki o 
światowe rynki zbytu — a bez zdohycia ich 
nie zwiększymy procentu zatrudnionej w 
przemyśle ludności, mniejszego dziś u nas 
niż nawet na Łotwie i w Estonji — ale tyl- 
ko wtedy, gdy: 1) przedsiębiorstwa nasze 
zwiększać będą swą produkcję przy pomo- 
cy własnego, a nie pożyczonego kapitału i 
gdy 2) będą one szukać zysku ze wzrosin 
obrotów, sprzedaży jak największej ilości 
towaru z jak najmniejszym zarobkiem na 


okres | 


cej 
wiel 
nie około 2.200.000 głosów na 2.512.000 
oddanych kartek, czyli że na wszyst- 


KOWARÓJNEJRSZ ACHODNT" niedzela 7 sierpn'a 1952 roku. 3. 


ATEK PRZEMYSŁOWY. 


Po kryzysie światowym 1875-76 r. nastąnił 
dwudziestoletni okres stałej zniżki een, gdy 


cenach i możliwie największym obrocie. Ale 
przy takiej kalkulacji będziemy ciągle w 
walce konkurencyjnej bici przez przemysł 
zachodnio - europejski, pomimo znacznie 
wyższych tam plac roboczych. 

A wohec tego trzeba raz wreszcie jasno 
postawić twierdzenie: niezbędnym warun- 
kiem wydobycia się przemysłu j całego na- 
szego życia gospodarczego z obecnego za- 
stoju jest zdobycie nowych zagranieznych 
rynków zbytu przez niskie ceny naszych to- 


W Kilonji hitlerowcy dokonali zamachu na 


Oblicze polityczne Berlina. 


„Czerwona większość“, 


Niedzielne wybory do Reichstagu 


dowiodły, że w Berlinie istnieją obec- 
ne trzy wielkie stronnictwa, 
równe co do siły. Są to: 1) narodowi- 
socjaliści (Hitler), którzy zebrali na 
terenie stolicy 754.000 
muniści, na których pa 
SÓW; 
721.000 głosów. Widzimy więc, że si- 
ły socjalistów i komunistów na tere- 
nie Berlina zrównały sę, podczas gdy 
w kwietniowych wyborach do sejmu 


niemal 


głosów; 2) ko- 
dło 721.000 gło- 
socjaldemokrac, również 


5) 


pruskiego socjałdemokrac. mieli wię 
głosów, mż komuniści. Te trzy 
kie stronnictwa zebrały w Berli- 


kie inne partje razem padło niew ele 
ponad 500.000 głosów, z czego nacjo- 
naliśc' (Hugenberg) mają 218.000. 
Mimo wzrostu wpływów hitlerow- 
skich Berlin posada nadal t. zw. 
„czerwoną większość“, na którą skła- 
dają się głosy obu partyj „marks - 


warów; by zaś przedsiębiorstwa nasze mo- 
gły konkurować naprawdę niskiemi cenami 
— jednym z koniecznych znów ku temu wa- 
runków jest zniesienie podatku obrotowego. 
Powtarzam, zniesienie — nie obniżka. 

Bo szkodliwą jest nietylko nazbyt wysoka 
siopa jego wymiaru, lecz przedewszystkiem 
zasada tego wymiaru: od dochodu brutto, a 
nie netto. 


STANISŁAW GRABSKI. 


„Nie podobnego, 10 les! przecież moja stara, 
wełniana suknia!“ 

„Niemożliwe! 

„Wyprałam ją LUXEM I wygląda, [ak nowa. 
W ian sposób oszcządzam i jesiam zawsze 
debrze ubrana!“ 


Dalikatna I oblia piana płałków LUX 
usuwa brud, nle niszcząc tkaniny. 


LUX 


Rozptkcie w gorącaj wodzie... 
Prać i płókać w letniej 


Obecnie znacznie taniej 


duża pacaka 


tylko zł. 1.10 
mała paczka 


tylko gr. 60 
14P2-30 


; IE] 
jedynie w oryginalnych paczkach! 
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miejscową synagogę. Oto skutki zamachu. 


wyjątkowemi.. Jedynym rysem znamiennym 
jaki się stwierdza w bezbarwnych rozma- 
wach jest pewnego rodzaju szacunek, bliski 
podziwu, nawet wśród przeciwników, dla 
zręczności, energji i śmiałości rządu obecne- 
go. Ma się wrażenie, że naród niemiecki, 
znużony, zbłazowany, rozczarowany życiem 
w wolności, daje swe uznanie niewyrażone 
i mimowolne ludziom zdecydowanym, któ- 
rzy wtej chwili nim kierują. Stronnictwa 
protestują, stawiają żądania, wydają huczne 
i uroczyste oświadczenia, ale szeroka rzesza 
słucha, nie reaguje, skłania się przed wład- 
cami pozbawionymi słabości i wahania, do 


stowskich*: socjaldemokratów i ko- 
munistów; mają one łączne 1.442.000 
głosów (na 2.512.000), czyli większość 
absolutną. 

Blok prawicowy, do którego nale- 
ży zaliczyć narodowych socjalistów, 


nacjonalistów . niedobitki partji lu- Których Sepia i Bip kEj arek psy- 
iłowej (D. Volkspartei), zebrał na te-| "ęjogiczna tego narodit lane a už agi nie 

H ri E. SA Nigdy jeszcze żaden zamach stanu nie 
renie Berlina 992.000 glosów, czyli nie bei ale z mniejszym oporem, niż ten, 


całe 40 procent. Blok republikański, 
obejmujący socjaldemokratów, cen- 
trum i niedobitki partji państwowej 
(Staaispartei, dawn: demokraci), zdo- 
był w stolicy 791.000 głosów, z dodat- 
kiem zaś komunistów — 1.542.000. 
Wreszcie zaznaczyć należy, iż fa- 
szyśc. (narodowi socjaliści) wraz z 
komunistami mają w Berlinie — po- 
dobnie jak na terenie całego państwa 
— większość, albowiem połączone par 
tje faszystowsko - komunistyczne ma- 
ją w Berlnie {1.475.000 głosów na 
2.512.000 oddanych kartek. A 
R. W. 


który oddał pod władzę p. von Papena Pru- 
sy, uważane za ostatnią cytadelę swobód de- 
mokratycznych... 

Wrażenia i zdanie p. Kessel'a nie są 
wcale odosobnione. Inni, którzy zwie- 
dzali Niemcy | Berlin w tym czasie, 
mówią to samo. Prusy pozostały Pru- 
sami, a Niemcy Niemcami tak, że dro- 
ga dla powrotu Hohenzollernów stoj 
otworem. 

EEK ZETTRZY EEE TEE 
BIBLJOTECZKI W POCIĄGACH NA 
DALSZE DYSTANSE. 

Z dobrą i pożyteczna inicjatywą wy- 
słąpiło w Czechosłowacji towarzystwa 
czytelni im. Masaryka, złożyło ono mia- 
nowicie ofertę ministerstwu kolei na 
zaprowadzenie w pociągach pospiesznych 
na dalsze dystanse bibilljotek, z których 


Świecie uważać 


POWOJENNE NIEMCY. 


Płytkość republiki i demokracji w Niemczech. 


|Karola Liebknechta, opuszczonego przez 
zwykłych jego gospodarzy komunistów, a 
'na słupach ogłoszeniowych obwieszczenia, 
zakazujące pisać a nawet mówić o strajkn 
powszechnym... 

I oto hez żadnych trudności, z prostola 
niebywałą, kilku ludzi nie mających ani 
mandatu ludowego, ani stronnictwa, ani 
przeszłości politycznej, narzuca swą wolę 
przy pomocy niewielu żołnierzy, nienapoty- 


Po wojnie przyzwyczajono się wW 
iemcy za kraj de- 
mokratyczno - republikański, Jaki jest 
w rzeczyw 'siości? Zaostrzenie rządów 
wojskowo - dyktatorskich przez opa- 
nowanie zamachem sianu, pod pozo- 
rami zarządzeń prawnych władzy w 
rządzie pruskim, pozwoliło zajrzeć 


podróżni mogliby korzystać za małą o- 
plata. Bibljoteki miałyby się składać z 
książek turystycznych, opisów podróży 
i beletrystyki. W każdym wagonie znaj- 
dowalyby się na widocznem miejscu spi- 
sy książek, znajdujących się w bibljo- 
lece. Książki byłyby co pewien czas podr 
dawane dezynfekcji i gruntownie oczy 
szczeme. Mimistestwo kolei przyjęło przy- 
chylmie tę ofertę, która zapewnia pod- 
różnym urozmaicenie i pożyteczną TOZ- 


n eco głębiej w stan rzeczy wśród lud- 


kających żadnego oporu. Knują swe zamia- 


nośei niemieckiej. 


jego jednostce, a nie z jak najwyższych po- 


ry jako spiskowcy, a wykonywują jako dy- 
ktatorzy, pewni swej bez apelacyjnej wła- 


rywikę w czasie dłuższej podróży. 


nad koszty produkcji cen sprzedażnych. 

Jedno i drugie uniemożliwia jednak po- 
datek obrotowy. 

Bo jak już powiedziałem, zabiera on 2 
proc. nie dochodu netto, lecz dochodu brut- 
to. O ile więc przedsiębiorstwa pracują bez 
zysku — a w dzisiejszych czasach kryzyso- 
wych jest takich przedsiębiorstw bardzo 
wiele — podatek obrotowy  uszczupla ich 
kapitał, Żawsze zaś zwiększa on ponad ko- 
szty produkcji ceny, których żądać mnszą 
nasze przedsiębiorstwa o 2 proc. A jeśli pro- 
dukt wytworzony jest z krajowego surow- 
ea, który przeszedł kilka faz obróbki i przez 
kilka obrotów handlowych — podatek obra- 
towy podwyższa jego cenę nieraz i o 10 
proce. 

Póki na naszej produkcji przemysłowej 
ciążyć będzie podatek obrotowy — każdy 
przedsiębiorca dążyć będzie przedewszyst- 
kiem do jak największego zysku przy jak 
najmniejszym obrocie — a nie do jak naj- 
wigkszego zysku przy możliwie najniższych 


Znany powieeściop sarz francuski p. 
J- Kees! udał się do Berlina jako spra- 
wozdawca „Le Matin* paryskiego. 
któremu przesyła w szeregu listów 
także m. in. wrażenia (nr. 17658 
nast.) : * 


— Wydaio mi się rzeczą dziwną, że prze- 
jeżdżając przez. Berlin, nie zauważyłem pra- 
wie zupełnie jakichkolwiek śladów, odbły- 
sków, odgłosów bardzo doniosłych zdarzeń 
z przed dwu zaledwie dni. Wszakże rząd 
pruski, najtrwalszy, najbardziej jednolity, 
najenergiezniejszy w całych Niemczech, zo- 
stał przepędzony z brutalnością i cynizmem 
nichywalym. Główni urzędnicy usunięci, a- 
resztowani, prowadzeni do więzienia, stan 
oblężenia agłoszony.. A jednak trzeba się 
poddać świadectwu rzeczywistości. Berlin 
nie przeciwstawia się w żaden wogóle spo- 
sób nowej postaci, którą losem jej nadano. 
Monotonna i szara. gęsto zapełniona i smut- 
na stolica oddaje się w dalszym ciągu swym 
pracom i swym rozrywkom, z rozmachem i 
bezdźwięcznością zadziwiającą i sprawiają- 
cą aż niepokój, jak wszelkie zjawiska, któ- 
re umysl stwierdza. a których pojąć nie ma- 
że. Wszystko, co zauważyłem, to obecność 
kilku policjantów przed czerwonym domem 


dzy. Ci ludzie, do niedawna cienie prze- 
szłości, a nagle władcy chwili obecnej, to 
pp. von Papen i von Gayl, heroldowie gen. 
von Schleichera, który wskazał ich prezy- 
dentowi Hindenburgawi, i on to w ciągu dwu 
miesięcy pracy skromnej j stanowczej znie- 
śli w rzeczywistości republikę w Niemczech, 
przekreślili czternaście lat rządów z dąże- 
niami do parlamentaryzmu. a napowrót o- 
blekli kraj w opiekę racjonalistyczną i mi- 
litarystyezng, których personel j duch ral- 
kowicie są podobne da tego, co było przed 
wojną. Kontrrewolucji tej dokonaii, naogół 
biorąc, legalnie, bo republikańscy twórcy 
konstytucji weimarskiej, bojąc się własnych 
swoich zasad, ukuli sami w artykule 48. da- 
jącym  prezydeniewi Rzeszy uprawnienia 
dyktatorskie, prawne narzędzie obalen'* | 
własnego ich dzieja.. 

Orkiestry grają we wszystkich wielkich 
kawiarniach. Przechodnie idą niedbale, jak 
zawsze na wywczasach w spokoju oraz w 
gorącu lata. Taki jest zadziwiający obraz 
staliey w stanie oblężenia. Nikt w świecie. ; A 
gdyby nie wiedział tego z dzienników i 2|Grandi (z lewej), b. włoski minister spraw 
*ozmów, nie pmésihy, MAREA ZB U a zagranicznych został ambasadorem włoskim 
mieście zaszły wlaśnie zdarzenia wyjątko- a W mi. Ę 
wej doniosłości dla życia narodu i że miljo. |“ Londynie, Na dworcu londyńskim powitał 

nowego ambasadora min. Simon (z prawej). 


ny ludzi nasle znalazłe sie mad rząday* 


„Artykuł dzisiejszy jest dalszym cią- 
a artykułu który drukowaligmy w 
uD, 


niedzielę, a opracowany został na 
odslawie książki gen. Wład. Sikor- 
p. t. „Bitwa nad Wisłą i Wkra“. 


ZA PRZYKŁADEM PASKIEWICZA. 


(D Było niewątpliwem, że bolszewicy w 
znacznej liczbie wykonywują jakiś marsz na 
zachód, co było zresztą pójściem za history- 
t«znym przykładem feldmarszałka Paskiewi- 
cza, który w r. 1851 przekroczył Wisłę pod 
Płockiem, aby wziąć Warszawe od zachodu 
Do tega nie można było dopuścić i w dniu 
11 sierpnia ukazuje się pierwszy rozkaz da- 
wótłey V armji, nakazujący podjęcie kontr- 
oiensywy w kierunku północnym z wyraź- 
nem żądaniem od oddziałów, stojących na 
linji bojowej — wytrwania na stanowiskach 
aż do momentu. kiedy nasża kontrofensywa 
się zacznie. Tymi 'osłonowymi oddziałami by- 
ły: 17-a dywizja piechoty. przesłaniająca 
kierunek od Pultuska wzdłuż Narwi,- grupa 
en. Baranowskiego osłaniająca Nasielsk i 
YHI brygada kawalerji gen. Karniekiego, o- 
słaniająca kierunek z Ciechanowa do Modli- 
na. Za tymi dopiero oddziałami zgrupowały 
śię właściwe siły V armji i nimi miała hyć 
wykonana ofensywa, 

12 sierpnia odwiedził dowództwo V armji 
w Nowym Dworze szef szi. gen. niezapo- 
mniany generał Tadeusz Rozwadowski ra- 
zem z generałem Weygandem. Na naradzie 
przyjęto opracowany przez gen. Sikorskiego 
plan działania V armji į cofnięto poprzedni 
rozkaz Nacz. dowództwa, tudzież oddano 
twierdzę Modlin pod komendę gen. Sikor- 
skiego. W tym samym dniu ukazuje się dru- 
gi rozkaz dowódcy V armji, z którego wy- 
nika, że pięć dywizyj sowieckich dąży ad 
północnego wschodu na linję naszą Modlin 
— Zegrze. Nacz. dowództwo zdecydowała 
wciągnięcie tych sił w bitwę į nakazało V 
armji zająć stanowiska nad rzeką Wkrą w 
celu wynonania stamtąd ataku w kierunku 
póln-wschodnim. W związku z tem następu- 
Ją przegrupowania dywizji i rozkaz kończy 
się apelem do żołnierzy, aby zrozumieli, że 
od ich dzielności zależy los stolicy į kraju. 

Na organizującą się fak V armję parły 
już mocno oddziały 3-ej i 15.ej armji so- 
wieckiej i sytuacja stała się w najwyższym 
stopniu tragiczna. Przewaga wroga była o- 
gromna. Wprawdzie grupa pnłk. rzyckiego 
wytrzymała w tym dniu silny napór nie- 
przyjaciela, lecz ostatecznie hyła zmuszona 
cofnąć się na linję Nasielsk — Jaskułowo, 
gdzie cofnęła się także 17-ta dyw. piechoty: 
Atakowany do nocy przez bolszewików Na- 
sielsk ostatecznie wpadł w ich posiadanie, a 
nasze oddziały wycofały się stamtąd czę- 
Ściowo na forty Modlina, częściowo nad 
Wkrę. 

GROŹBA OKRĄŻENIA. 


W tem położeniu wojska 4-ej armji sowiec 
kiej groziły naszej V armji okrążeniem od 
zachodu, ale na szczęście, same pozbawione 
racjonalnego dowództwa, parły tylko na 
Płock i Włocławek, jakby nie rozumiejąc 
zupelnie sytuacji na południu od sieble. 1a 
część wojsk sowieckich składała się z 2 dy- 
wizyj kawalerji, stanowiących t. zw. III kon- 
my korpus Gaj-Chana i z 4-ch dywizji pic- 
choty, Zadaniem ich było przekroczyć Wisłę 
pod Płockiem, a III korpus konny miał po- 
maszerować szybko na Pomorze, wyminąć 
Toruń i przeciąć linję do Gdańska, bo stam- 
tąd szły dla Polski ładunki materjałów wo- 
jennych i amunicji. Z armją tą sąsładowała 
od wśćhodn 15-ta armja towarzysza Korka. 
licząca cztery dywizje strzelców pieszych. 
Działać miała w kierunku Płońska i przejść 
Wisłę pod Wyszogrodem. Dalej armja 5-a 
tow. Łażarewicza z 4-ma dywizjami piecho- 
ty, z przeznaczeniem na teren Nasielsk — 
Modłin. Wreszcie 16-ta armja towarzysza 
Sołłohuba w składzie 5-ciu dywizji piechoty 
stała ńaprzeciw naszej I armji pod War- 
szawą. 3 

15 sierpnia w południe została przejęta w 
Warszawie sowiecka depesza iskrowa, naka- 
zująca 3-ej i 15-ej armji atak na nasz front 
Modlin — Zegrze, a jednocześnie natrzeć 
miała na umocnienia Warszawy 16-ta so- 
wiecka armja. Wiadomość ta zaniepokoiła 
poważnie generała Hallera, który w obawie 

lęski pod stolicą wydaje V armji rozkaz 
zaatakowania przeciwnika już 14 sierpnia. 
Gen. Sikorski ze względu na olbrzymie ma 
terjalne braki swej armji bronił się przed 
rozkazem natarcia już 14, lecz musiał ulec 
oschistemu żądaniu dowódcy frontu, który 
zdecydował, że wszystko zależy od tego ata- 
ku, broniącego jednocześnie przed atakiem 
bolszewików na naszą linje Modlin — Ze- 
grze i mającego odciągnąć siły sowieckie z 
ataku na Radzymin. Ryzyko było straszne, 
bo gdyby V armja uległa rozbiciu to stoli- 
ca mogla hyć stracona. 


WALKA NAD WKRĄ. 


14 sierpnia zatem rozpoczęła się wielka 
bitwa pod Warszawą walką nad Wkrą i bit- 
wą o Nasielsk i Ciechanów. Stosunek zaś sił 
uaszych i sowieckich był tu natsępujący: 

Moskale: 68.000 bagnetów, 6600 szabel, 1406 
+. kar. m. i 322 armat. 

Wojska polskie: 22000 bagnetów, 3800 sza. 
bel, 452 c. kar. m., 179 armat, 46 czołgów, 9 
aut i 2 pociągi pancerne. 

Przewaga moskali była jak widać groźna, 
a tem groźniejsza, że prawie połowę jedno- 
stek taktycznych V armji tworzyły forma- 
cje ochotnicze, materjalnie bardzo słabo za- 
opatrzone i zamalo do boju przygotowane. 

Rozkazem do oficerów j żołnierzy zakoń- 
ezane zostały ostateczne przygotowania do 
ataku. Ze względu na bezpośredni skutek te- 
po rozkazu jak również na historyczne jego 
znaczenie przytaczamy tu w skórceniu jego 
Urzmienie: do oficerów: 

—„Na odcinkn V armji rozgrywaja się 


won yrr ZAKCHOWNY niedziela Y sierpnia T9yz rokn. 


losy Warszawy i Polski, 
tego, by lekkomyślność 
niektórych oficerów zgubiła Ojczyznę. Za. 
znaczam, że rozstrzeliwując szeregowych 


cofnę się przed stosowaniem kary śmierci 
w sosanku do oficerów, którzy 
peiną odpowiedzialność za stosunki, panu- 
jące w podległych im oddziałach“, 

do żołnierzy: 


W dniu dzisiejszym rozpoczyna si 
dawno przez Naród oczekiwana kod irajed: 
zywa nasza. V-ej armji przypadło to naj- 
szczytniejsze dziś zadanie, by pierwszem 
uderzeniem rozpocząć i zdecydować roz- 
strzygający okres wojny. Żołnierze! na o- 
strzach waszych bagnetów  niesiecie dziś 
przyszłość Polski!“ 


O świcie 14 sierpnia rozpoczął bój sławny 
nasz generał Krajowski i zagroził silnym a- 
takiem na północ IV-ej armji sowieckiej, na 
co przeciwnik odpowiedział uderzeniem na 
prawe jego skrzydlo, które pozostało nad 
Wkrą. 5-a i 16-1 armje sowieckie uderzyły 
jednocześnie na linię obronną Warszawy, 
lecz nasza I armja wytrzymała naogół ude- 
rzenie to pomyślnie, a ataki nieprzyjaciela 
na linję Wkry i na Zegrze od północy zosta- 
ły szczęśliwie odparte. 


ŚMIERĆ KS. SKORUPKI. 


„Pod Radzyminem jednak tego dnia działo 
się niedobrze. Moskale „zmietli*, jak po- 
wiadali, rozrzuceny kordonowo 46 p. p. oraz 
przerwali wyciągnięte na 25 klm. łańcuchy 
AI dywizji piechoty i podeszli do ostatniej 
linji naszej obrany. Nasze oddziały zostały 
dwukrotnie wyparie z Radzymina, miejsco- 
wość tę opanoweli bolszewicy i sytuacja 
spowodować mogla straszne następstwa, bo- 
wiem nieprzyjaciel stanął w odległości tyl- 
ko 12 kim, od Pragi i pod Ossowem zagroził 
silnie oddziałom naszym, okrążając je od 
północy. Sytnację tę zmienił wtedy gwałtow 
ny atak jednego bataljonu naszej piechoty, 
na czele którego stanął z krzyżem w ręku 
ksiądz kapelan Ignacy Skorupka z kapita- 
nem Pogonowskim. Wróg cofnął się w po- 


Nie dopuszczę do 
czy bezmyślność 


za ucieczkę z pola bitwy, tembardziej nie 


oszą 


-- Nir. 155. 


ROCZNICĘ „CUDU NAD WISŁ 


rycerski kapitan Pogonowski, 
UPÓRCZYWE WALKI. 


V armji biorące udział w boju 
który nosił charakter spotka- 
niowego i u czywego o zmiennem szczę- 
scm zmagania © posiadanie rzeki Wkry, 
walczyły wówczas prawie z całą 15 armią 
czerwoną oraz z dwoma dywizjami 5 armii, 
ktore się biły w rejonie Nasielska. Dalsze 
działania 18-ej dywizji piechoty gen. Kra- 
jowskiego, których zadaniem było zasłonię- 
cie frontu Wkry od ataku IV-ej armjj nik 
szewiekiej w okolicach Płońska, a dalej wy- 
pad w stronę Ciechanowa, odniosły powo- 
dzenie, wiążąc pod Sąchocinem dwie dywi- 
zje 15-ej armji bolszewickiej w boju ; prze- 
szkodziwszy im w zajęciu Płońska, który 
poznym wieczorem został odbity atakiem 
na bagnety przez nasz 145 p. W centrum 
jednak armji IV-ej, na odcinku grupy płk. 


Oddziały 
14 sierpnia, 


Łuczyńskiego i brygady Syberyjskiej nie po| odd 


wiódł się nakazany atak, gdyż te oddziały 
nie były jeszcze dostatecznie zorganizowane 
tak, że nietylko nie zdołano wykonać posu- 
nięcia ku asielskowi, ale pod naporzm sil- 
nych dywizji 15-ej armji bolszewickiej do- 
szło do przekroczenia przez moskali rzeki 
ry na znacznej stosunkowo przestrzeni. 
Mocno przeważające siły przeciwnika stwa. 
rzały częsta taką sytuację, że oddziały na- 
sze widziały się zewsząd otoczone. To po- 
wodowało rożsypkę niektórych oddziałów, 
załamywanie się oiicerów oraz utratę wiary 
w zwycięstwo u wielu wyższych dowódców, 
którzy nawet zgłosili u szefa sztabu armji 
wniosek zaprzestania rzekomo  hezcelowej 
ofensywy i — wniosek odwrotu! Dowódca 
armji jednak opanował te niebezpieczne na- 
stroje i nakazał bezwzględne wykonanie u- 
derzenia nazajutrz 15 sierpnia. Bój o Wkrę 
został 14 sierpnia nierozstrzygnięty, wyjaś- 
nią natomiast sytuację przeciwnika į zaha- 
mował ruch ofensywy 15-ej a częściowo i 3 
sowieckiej armji, zmniejszył zatem nanór 
na Warszawę! fr 


EEEE DC EYE E E E aR 


W Ameryce wszystko jest możliwe 


i to nawet, że Walker może 


Jimmy Walker — bożyszcze tłumów. Su- 
per-jankes, ulubieniec kobiet, narazie bur- 
mistrz miasta New Yorku, jutro może wię- 
zień Sing-Singu, jest w dalszym ciągu przed- 
miotem polemik prasowych, feljetonów i 
anikiet. jedni twierdzą, że to ity, a ra- 
czej niepospolity „kanciarz* i łapownik, in- 
ni — bronią go, albowiem jest „stuprocen- 
towym jankesem*, symholem tężyzny i e- 
nergji. 

Parę lat temu jeden z korespondentów 
paryskich dzienników był Świadkiem, jak 
jakiś nowojorski polityk wskoczył na skrzy- 
nię z mydiem na ulicy j wygłosił płomien- 
ną mowę przeciwko Jimmy Walkerowi. 
Mówca „rzetelny republikanin“, nazwał bur- 
mistrza Wałkera spryciarzem i kabotynem. 

— Go back to Hollywood. — wył jak po- 
tępieniec. — Wracaj do Hollywood — tam 
twoje miejsce, w tem mieście zawodowych: 
luznów i wesołków. 


Zdziwił się nieco dziennikarz paryski, że 
w Nowym Jorku można na ulicy, w biały 


dzień obrzucać obelgami burmistrza, nie wy- 
wolując ani jednego protestu, ani też inter- 
wencji policji. Przekonał się niebawem, że 
niemal każdy mieszkaniec Nowego Jorku 
uważa „wesołego Dżima* za spryciarza, po- 
zbawionego zmysłu etycznego. A w kilka 
dni później — Jimmy Walker został ponow- 
nie wybrany na burmistrza. Krótko mó- 
wiąc, zdobył większość głosów. 

— Poco mamy głosować na jego kontr- 
kandydata — tłumaczy się wyborcy — kie- 
dy to taki sam „numer“, a nasz Jimmy ma 
przynajmniej humor i wdzięk. Wees 
Jimmy, ma „sex appeal“ — powiadają 
damy nowojorskie. — Jimmy umie siẹ ubie- 
rać — entuzjazmują się gogusie. — Jimmy 
tańczy rumhę jak nikt — piszczą tancerki 
z music-hallów. i 

W całej niemal Ameryce kursuje takie 
charakterystyczne powiedzonko: „być ubra- 
nym jak Jimmy Walker“. To znaczy -—— jak 
się należy — modnie, szykownie, wogółe — 
ef-ef. 

W Anglji lansuje modę książę Walji, w 
Ameryce — Jimmy Walker, burmistrz i kan- 
dydat do Sing-Singu. 

Z ostatniej podróży do Paryża, tej, która 
ściągnęła na jego ondmlowaną głowę piorn- 
ny „gniewu ludn“, przywiózł czerwoną wstą- 
żeczkę na pamiątkę, że brał udział w wiel- 
kiej wojnie. Miarodajne czynniki nie wie- 
działy, że nowokreowany „kawaler orderu“ 
ma stanąć niebawem przed kratkami. 

Co zarzucają Jimmy'emu ludzie złośliwi 
i ograniczeni? 

Utrzymywanie zbyt przyjaznych stosun- 
ków z pewnym maliimiljonerem, Sherwoo- 
dem, który dla Walkera załatwiał szyto- 
kryto rozmaite giełdowe tranzakcje. Podoh- 
no konto bankowe Sherwooda jest naszpi- 
kowane astronomicznemi cyframi. Sherwood 
zresztą zdążył uciec. 

Dalej Jimmy otrzymał od pewnej trans- 
portowej kompanji łapówkę w sumie 26 tys. 
dolarów, wzamian za przyznanie przez mit- 
sto koncesji. W podobny sposób zdobył 
Jimmy od innego przedsiębiorstwa 10 tys. 
dolarów, na wycieczkę do Paryża. Ale tak 
znikoma suma nie mcegła wystarczyć weso- 
łemu burmistrzowi, na zwiedzenie wszyst- 
kich instytucyj „użyteczności publicznej* w 
wesołym Paryżu, więc zaż dodatkowej 


być bohaterem narodowym 


sumy 3 tys. dolarów. Innym razem wydaw- 
cą dzienników Block podzielił się z Walke- 
rem 246 tysiącami dolarów, zarobionemi w 
sposób „mętny i upokarzający*. Wzięty na 
spytki oświadczył, że chciał pomóc butmi. 

rzowi Nowego Jorku, który znajdował się 
narazie w kłopotach finansowych, otfrzymu- 
Je bowiem „śmiesznie małą pensję"... 

Nawiasem mówiąc, „śmiesznie mała pen- 
sja* Walkera wynosi 40 tysięcy dolarów 
rocznie. 

Takie to zarzuty stawia Jimmy Walkero- 
wi sędzia Seabury. 

Ale Walker nie stracił rezonu, Niedarmo 
jest burmistrzem miasta, zamieszkałego 
przezolbrzymią rzeszę bootieggerów i innych 
al-caponistów. Obrażony sędzia wystosował 
raport pod adresem Roosevelta, gubernato- 
ra stana New York, domagając się usunię- 
cia burmistrza. 

Korespoudent „Je Suis Partout“ donosi w 
tej sprawie, iż Roosevelt, kandydat na pre- 
zydenta zląkł się matji, noszącej przydo- 
mek Tammany Hall, której członkiem jest 
askarżony Jimmy Walker. Tammany Hall 
ta państwo w państwie, to jakby organiza- 
cja masońska, trzymająca w szachu polity- 
ków, popierana zwłaszcza przez obywateli 
zamieszkałych w centrach przemysłowych. 
Otóż kierownicy Tammany Hall niezadowo- 
leni są wielce, że się dokucza ich benjamin- 
kowi. Bardzo też jest niezadowolony stary 
Smith, niedoszły prezydent, ongiś przyja- 
ciel, dzisiaj wróg Roosevelta. Gołów padju- 
dzić przeciwko niemu potężną mafję i co 
wtedy.. Roosevelt gotów przepaść przy wy- 
borach. No więc się waha biedaczek. 

A tymczasem Jimmy Walker nie przesta- 
je być tematem rozmów i arepa, bo- 
haterem anegdot i piosenek — trzeba przy- 
znać coraz dla niego życzliwszych. Umiał 
chłop gromadzić pieniądze a to przecież w 
Ameryce jest miernikiem rozumu i warto- 
ścl duchowych. : F 

— Jest coś fascynującego w Jimmy Wal. 
kerze pisze „Louisville Times“. — Może- 
cie go lubić, albo nieznosić, możecie uważać 
go za godnego lub niegodnego miana burmi- 
strza, musicie jednak podziwiać jego odwa- 
sę i dobr humor. k 33 

A „Rapid Herald“ broni Walkera śmiało 
i bez przytomności: Walker jest niewinny. 
a pazostanie niewinnym, dopóki mu nie do- 
wiodą, że jest winny. 48... F 

Tylko „Milwaukee Joumal“ jest pesymi- 
sią: Jimmy Walker to symbol naszej tole- 
raneji w stosunku do jednostek marnych, 
piastujących wysokie stanowiska. 

Głos „Milwaukee“ pozostanie zapewne gła 
sem wołającego na puszczy. Wszakże Jimmy 
Walker ma pieniądze. Jak je zdohył — 
mniejsza, Ma ich dużo, a to najważniejsze. 
Jimmy Walker ma mocne muskuły, umie się 
boksować, jest szykowny, jest „very sport“. 
W krajo, w którym bokser Tunney kandy- 
duje do senatn, a a kandydacie na ministra 
powiada się, że jest doskonałym footbalistą. 
a także prawnikiem, gdzie bohater naroda 


wy Lindbergh staje się ofiarą zjednoczonycć” | 


szantażystów — wszystko jest możliwe. K. 
wie, czy Jimmy Walker nie postawi swoje 
kandydatury na „stolec prezydentowski* i 
kto wie. ezv nie zdobedzie większości zla- 
SOW. 


łochu, nie wytrzymując silnego uderzenia, 
lecz w starciu tem poległ kapłan-bohater i 


AKCJA KAWALERJI. 


Z brzaskiem dnia 15 sierpnia moskiewskie 
wojska ubiegły nas i rozpóczęły uderzenie 
na całym prawie odcinku Wkry. Lecz atak 
ich unieestwiono i wroga odparto wszędzie, 
nawet na odcinku naszej dywizji ochotni- 
czej, która „utrzymała w całości swoje stano- 
wiska, Ciężka byja walka na prawem na- 
szem skrzydle, opartem o forty Modlina, nie 
mniej ciężka w centrum, lecz za to na le- 
wem skrzydle, zajętem przez gen. Krajow- 
peso osiągnięto bardzo poważne sukcesy. 
bo VIII brygada kawalerji zajęła Ciecha- 
nów, rozbiła silną jego załogę, przepędziła 
stamtąd dowództwo 4-cj sowieckiej armji, 
wzięła jeńców i spaliła radjostację wojen- 


ną, jedyną podstawę łączności z głównem 
moskiewskiem dowództwem! pA pl 
rzucili wtedy na Ciechanów w borową ku- 


bańską dywizję, złożoną z „i eowych ko- 
munistów”, która nawet pozbawiła czasowo 
gen. Krajowskiego, łączności z VII brygadą 
kawalerji, Ciechanów znowu musiał być 
oddany, lecz ta dywersja naszej dzielnej 
jazdy „oddała ogromne usługi całej V armji. 
Do „Wieczora zostało odebrane przez gen. 
Kra, owskiego Nowe Miasta i wreszcie 18-a 
dywizja piechoty znałazla się na linji kole- 
jowej Ciechanów -- Modlin, wysyłając po- 
ścigowe oddziały za cofającym się z nad 
Wkry nieprzyjacielem, 

Tak więc po całodziennej i ciężkiej walec 
w dniu 15 sierpnia V armia REE D swe 
krwawe zadanie, Wykonanie nader złożo- 
nej i ryzykownej cseracji, gdzie WTÓŻ tzu- 
cit da ataku wszystkie posiadane w swej 
dyspozycji wojska. zawdzięczać należy we- 
dłuż słów gen. Hallera energicznemu kierow 
nictwu. Va armji, jak również bohaterskiej 
postawie jei oddziałów, które w tym dnin 
odsiągnęły od szańców stolicy bardzo znacz- 
ne siły nieprzyjaciela. 

Zwycięstwa to prdniosło ducha w naszem 
wojsku. wzbudziło powszechny zapał, a 
zwycięski duch wroga, upojony długiem po- 
woizeniem, załamał się tu po raz pierwszy, 


POGROM NIEPRZYJACIELA. 


Dnia 16 sierpnia V armja, prowadząc dal- 
sze uporczywe walki, złamała ostatecznie 
pod Nastelskiem ppór czterech dywizji bol- 
szewickich i zmusiła je do odwrotu, a jedno. 
cześnie na stsiednim odcinku I armj rozbi- 
to dwie dywizje wroga które się uporczywie 
trzymały w wylomie pod Radzyminem. 

Na tyłach zaś -ej armji sowieckiej sze- 
rzyły znakomicie zamet nasze samochody 
pancerne pod komendą majora Arciszew- 
skiego i czyniły na wrogu wrażenie pracy, 
przygotowującej akcję w większym styly. 
Paraliżowało to iniejatywę przeciwnika. a 
przez uirżymanie z nim stałego kontaktu 
dtstarczało wartościowych danych wywia- 
dowczych. 

W tym samym dniu 16 sierpnia stolicą na- 
sza została w dalszym ciągu adciążona od 
naporu moskali przez uderzenie t. zw. gru- 
PY manewrowej z nad Wieprza. 

Wojska te wypoczęte i doskonale zaoma- 
trzome, odegrały poważna rolę przy pościgu 
pobitego nieprzyjaciela i w dalszych z hiw 
wa!kach. 

Teraz armje nasze posuwają się szybko 
naprzód, prąe przed sobą moskali. Zajmują 
koiejno Brześć, Białystok, na północy odci- 
nają odwrót 4-ej armji sowieckiej, która 
tracąc 65000 jeńców, uchodzi 25 sierpnia pod 
Kolnem z resztą swych oddziałów do Prus 
Wschodnich, 

W końcu sierpnia zostaje pobita pod Za- 
mościem przez gen. Stanisława Hallera owa 
„Straszna“ armja konna Bvdiennego. W pa- 
iawie września nastąpiło rozbicie i wyrzuce- 
nie bolszewików z Małopolski Wschodniej i 
z Wołynia, a wreszcie w dniach 20—28 wrze- 
śnia stanowcza klęska wojsk moskiewskich 
nad Niemnem oczyszczenie kraju od nie- 
przyjaciela ji pościg w kierunku Mińska i 
Żytomięrza. Rychło nastąpiła prośba Me- 
skwy o zawieszenie broni, a później w paź- 
dzierniku zawarcie traktatu pokojowego w 
Rydze. 

Takim epilogiem zakończyła się wielka 
bitwa, rozpoczęta przez naszą V armję pod 
murami Warszawy i Módlina. 

Wieczna chwała j wieczna pamięć tym, có 
tam polegli i tym, ca tam nadludzkie trudy 
wytrzymali! LK 


RUMOR I SATYRA. 


RAJSKIE LOTNICTWO. 
Szliśmy z hukiem, nie po cichu, 
Na kamkursy da Zurychu, 

Po triumfy, po nagrody, a 

A tu klapa, liga, pic! 

Że wpadliśmy w „rajską* matnię, 
Mamy miejsce więc ostatnie, 
Górą inne są narody, 

My wzięliśmy, owszem, nic. 
Lotnik nasz, jak jest w zwyczaju 
Ma nagrody, ale w... raju. 


KRAKOWIACZKI, 


„Zmiana warty“ w rządzie 
ma być na jesieni, 
gdyż we wrześnin pono 
na górze się zmieni. 

Ja uważam jednak, 

żeby odkryć karty 

i pójść na „spacerek“ 

tej „zmiany warty“. 
(„żółta Mucha. 
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KRONIKA TYGODNIOWA, . 


„KURJER ZACHODNTY niedziela 7 6ierpmia 1932 roku. 


5, 


STARZY I MŁODZI. 


Na słupach ogłoszeniowych w So- 
snowcu ukazały się dużych rozm'a- 
rów afisze, donoszące o dzisiejszych 
rozgrywkach piłkarskich na boisku 
„Unji” mędzy reprezentacją Zagłębia 
a ligową drużyną „Wisły”, 

Atsz budzi dość żywe zaintereso- 
wanie wśród licznych przechodniów 
młodszej generacji, natomiast starsi; 
mijają go z doskonałą obojętnością. 
Czasem s.ę jednak trafi, że przy słu- 
pe ogłoszeniowym zatrzymają się na 
chwilę: syn i ojcec. 

Syna zaciekawia skład reprezenta- 
cji Zagłębia i wymienia kilka nazwisk 
piłkarzy. 

Ojciec wzrusza ramionami. 

— Te nazwska nie mi nie mówią. 

— Nie dziwnego, bo się ojciec nie 
interesuje sportem. 

Czy nie widzisz dysproporcji 
mędzy rozgłosem sportowców i waż- 
nością ich zasług? 

— Jeżeli ktoś nie przywiązuje wagi 
do sportu, iego mogą razić sławy 
sportowe. 

— Mnie rażą... Po wojnie otworzyło 
sę dużo dróg, wiodących do sławy. 
Dawniej były tylko trzy drogi: sztu- 
ka, nauka i wojna. Teraz tamie sła- 
wy zaćmiła sława sportowa. 

Każdy wiek ma odrębne, sobie 
cylko właściwe upodobana. 

— Nie jestem zachwycony współ- 
czesnem upodobaniami : mam żal do 
pokolenia, w którem głośne było na- 
zwisko Petkiewicza-biegacza, a nikt 
ne pamiętał o niedawno zmarłym Ze- 
none Pietkiewiczu, anuorze siedmiu 
rozpraw naukowych, który przez 
czterdzieści lat pracował na niwie li- 
terackiej. 

— Ależ to nie jest wina sportu, że 
lekkoaileta ma bez porównania w:ę- 
ksze możliwości zdobycia szerokiego 
rozgłosu, niż pisarz. Czy sądzisz, oj- 
cze, że dzieła Prusa, Weyssenhofa. 
Reymonta stałyby się poczytnie jsze. 
a nazwiska ich autorów popularniej- 
gdyby Kusociński przestał bie- 


ać? 
k — A jednak... za moich czasów sen- 
sacją dna była nowa powieść Przy- 
byszewsk ego, dramat Wyspiańskiego 
i wiersz Przerwy-Tetmajera. Na te- 
mat nowych książek toczyły się go- 
race dysputy. A dziś... Jestem głęboko 
przekonany, że na stu wielbicieli epor- 
tu dzewięćdziesięciu nie słyszało na- 
wet o wspaniałej sportowej poezji 
Wierzyńskiego, nie mówiąc już o tem. 
że nasza wielka poezja romantyczna 
jest im wszystkim zupełne obca i o- 
ojętna. 

— Być może.. Ale czy przed trzy- 
dziestu laty wszyscy się rozczytywa- 
li w Słowackim? 

— Nie, nie wszyscy.. Było za to o 
wiele w.ęcej młodych entuzjastów 


piekna niż obecnie, choć czasy nie 
sprzyjały swobodnemu rozwojowi li- 
teratury. 


— Piekna? Przypommijno sobie, oj- 
cze, jak to wyglądała owa gromada 
młodocianych pięknoduchów: garbaci, 
cherlaw., długowłosi, w brudnych 
kołnierzykach i z brudem za paznok- 
cam. Taka była reprezentacja poe- 
zji. Jeżeli pokazywała cokolwiek na- 
giego, to chyba tylko nagą dusze a 
wogóle kompletna abnegacja i p'jań- 
stwo. A teraz niech ojciec spojrzy na 
tych wysportowanych zuchów na bo|- 
sku, jakie muskuły, jaka postawa. To 
właśnie dopiero jest piękne. 

— Owszem, owszem... widziałem. 
Nie jestem jednak zachwycony tem, 
co mają oni w głowie. Siła mięśni, 
mój drogi, to jeszcze o wiele za mało 
dla człowieka, aby się stał jednostką 
wartościową. Opowiada Gorki w 
swych pamiętn:kach, że gdy przechwa 
lał się wobec dziadka swoją siłą, ten 
mu odparł: A ty się nie chwal, żeś 
siny, bo choćbyś był najsilniejszy z 
ludzi, to jednak byle koń zawsze bę- 
dzie mocniejszy od ciebie. 

— Bo też wcale nie o to chodzi, że- 
by czlowiek miał eiłę słonia, tylko o 
to, żeby czuł się dobrze fzycznie, że- 
by jego silna postawa zewnętrzna od- 
działywała dodatnio na jego posiawę 
wewnętrzną. 

— 'wierdzisz, że człowiek, pobija- 
biegu z płoi- 
ii w skoku w dal odznacza się 


wyjątkowo szlachetnym charakterem. 

— Twierdzę, że człowiek silny i uf- 
ny w swoją siłę łatw.ejszy jest w po- 
życiu, niż słabowity. Sport jest roz- 
rywką, wychowującą zdyscyplinowa- 
nych członków społeczeństwa. Daje 
człowiekowi dużo radości, o której 
nie mel: pojęcia twoi rówieśnicy za 
twoich młodych lat. 

— My w czasach naszej młodości 
p:sywaliśmy wiersze. 

My kopiemy piłkę. 

— Jeżeli wy macie trochę ełuszno- 
ści, to my ją też mieliśmy. Przyznasz. 
ŻE... 

— Przyznaję, że teraz w czasie 
olimpjady cały świat z tego powodu 
oszalał i za dużo wagi przyw.ązujc 
do każdeego centymetra w rzucie dy- 
skiem i do każdej sekundy w biegu 
na ileś tam metrów. Z drugiej jednak 
stromy, pmzyzmaj ty, ojcze, ze swej 


| — Zgoda. Chodźmy! 


sitony, że nie ruożna sę też zachwv- 
cać epoką, w której napisanie powe- 
Ści o nieszczęśliwej miłości jak egoś 
pana bez ściśle określonego zawodu— 
Już pasowało autora, jeżeli nie na 
wieszcza narodu, to conajmn.ej na 
nadczłowieka, a jeden sonet, w któ- 
rem znalazły się trudne rymy w ro- 
dzaju „szmaragd — katarakt“, dawał 
poecie prawo do nimbu sławy i wzgar 
dliwego wywyższamia się pomad tłum 
filistców, 

Aak ak. o racja." Jak we 
wszystkiem, tak i tutaj prawda jest 
w środku. 

— Dlatego chodź dziś, 
mną na boisko „Unji“, 

— Ale za to wieczorem znajdę coś 
dla ciebie do czytania. 


ojcze, ze 


K. Ć—rk. 


Koszty utrzymania 


w Sosnowcu—Dąbrowie—Katowicach. 


W ostatnich latach nastąpił w sto- 
sunku do okresu 1927 i 1928 r. poważ- 
ny spadek cen żywności. Zniżka ta za- 
znaczyła się szczególnie silne we 
Wschodniej Małopolsce i niektórych 
okręgach Wielkopolsk. Różnica cen 
między okresem „prosperity: a obec- 
nym okresem kryzysu uwydatnia się 
najbardziej w miastach Zagłębia naf- 
towego, wktórych środki żywność w 
swoim czasie były bardzo drogie. W 
najwyższym bodaj stopniu obniżyły 
się ceny w Drohobyczu i Borysławiu. 
a następne w Gnieźnie, w Pabjan'- 
cach i Bawanowiczach. Najmniejszej 
stosunkowo zniżce uległy koszty żyw- 
ności w Łucku, Krakowie i Radomiu. 

Wskaźnik kosztów żywności w w:ę- 
kszych miastach polskich przedsia- 
wiały sę w czerwcu rb., biorąc za 
podstawe rok 1927 — 100, według da- 
nych GUS. następująco: Warszawa 
68.1, Łódź 65.4, Kalisz 63.5, Pabjanice 


60.8, Piotrków 63.0, Kielce 66.5, Bę- 
dzin 64.8, Częstochowa 64.6, Dąbrowa 
Górnicza 65.5, Radom 70.3, Sosnowiec 
64.8, Zawiercie 65.1, Lublin 66.5, Wil- 
no 64.8, Poznań 65.2, Bydgoszcz 604.4, 
Katowice 68.8, Bielsko 66.6, Królew- 
ska Huta 64.5, Kraków 71.0, Lwów 
65,5, Borysław 61.5, Drohobycz 60.1. 

W związku z powyższemi danemi 
należy zauważyć, iż wyglądają one 
na- zabawę w cyfry. Na jakiej pod- 
siawie główny urząd  slatystyczny 
siw.erdził np. że ceny w Dąbrowie są 
wyższe niż w Sosnowcu lub że Król. 
Huta tańsza jest od Katowic, niewia- 
domo, gdyż my tuta} tego nie widzi- 
my. 

Dane te posiadają taka samą war- 
lość, jak np. komunikaty m.esięczne, 
dotyczące kosztów utrzymania, lub 
statystyka bezrobocia, która zupełnie 
inaczej wygląda na papierze, a ina- 
czej przedstawia się w rzeczywistości. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


Dziś Kajetana 
7 sm| Jutro Cyrjaka 


Wschód słońca 4 m.. 06. 
Zachód s 193mm: 


edzia 


Kino teatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 
SOSNOWIEC 
ZAGŁĘBIE: Hygjena seksualna. 
PALACE: Biały Szatan. 
BĘDZIN 
NOWOŚCI: I Nasza jest noc, II Awantury 
w haremie. 
ŚWIATOWID: I. Miłostki arcyksięcia. H. 
Rycerze płomieni. 
DĄBROWA 
WANDA: Afera Pułkownika Redla. 
ZAWIERCIE. 


STELLA: Tarcan, Władca Dżungli. 
ARLEKIN: Pierwszy pocałunek, 


x OSOBISTE, Zastępca starosty powia- 
tu Będzińwkiego p. A. Izydorczyk wró- 
cil z urlopu i objął urzędowanie. 


X ODPUST W GRODŹCU. W dniu 
dzistejszym w parafji Grodziec odbędzie 
*ię odpust. Nabożeństwo rozpocznie się 
o g. 7 rano, a o g. ii-ej odprawiona zo- 
stanie suma przez kė, proboszcza Sewe- 
rynka z Wojkowie Komornych. Kazanie 
powie ks. prob. Chodorowski z Targo- 
szyc. 

Już od rana w sobotę do Grodźca po- 
częli ściągać kramarze ustawiając swe 
siragany na ul. Narutowicza. Napływ 
ludności spodziewany jest b. liczny. 

X BACZNOŚĆ POW-iacy! W dniu dzi- 
-iejszym o g. 14 m. 50 polecam zgłosić 
się przed domem żałoby $. p. Zenona Fi- 
jo w Będzinie, celem wzięcia udziału w 
pogrzebie. 
Prezes powiatowego kola P.O.W. 
H. Diawichowski, 


e. e 
Ks. biskup Kubina 
BISKUPEM POLOWYM? 
„Kurjer Warszawski“ donosi w formie 
pogłoski, że J.E. ks. biskup częstochow- 
ski Kubina ma zająć miejsce ustępują- 
cego ks. biskupa polowego Galla. Wia- 
domość ta nie znajduje jeszcze potwier- 
dzenia. 


X PIELGRZYMKA DO CZĘSTOCHO- 
WY. W związku z uroczystością 550-let- 
niego jubilemszu sprowadzenia obrazu 
Najśw. Marji Panny na Jasną Górę, wy- 
rusza do Częstochowy w dmiu 14 b. m. 
pociągiem rannym, zorgamizowana przez 
W. duchowieństwo i akcje katolickie pa- 
rafji Pogoń. Nowy Sielec i Stary Sielec 
— pielgrzymika. Zapisy na wyjazd usku- 
teczmiame będą w wymienionych wyżej 
parafjach do niedzieli dnia 7 bm. do g. 
7-ej wieczorem włącznie, poczem listy 
zostają zamikmięte. Opłata za przejazd w 
obie strony wynosi zł. 5 do osoby i na- 
leży wiścić ją przy zapisywaniu "się. 
Powrót w dniu 15 bm. wieczorem. 

X KURSY INSTRUKTORSKIE HARCE- 
RZY. Nad Białą Przemszą, na wzgórzach 
okradzionowskich ulożony został obóz 
harcerski, w którym przeprowadzane są 
kursa instruktorskie harcerzy Zagłębia 
Dąbrowskiego. Obóz trwać będzie do 15 
bm. i członkowie Towarzystwa przyja- 
ciół harcerzy powinni znaleźć trochę 
czasu, aby odwiedzić obóz. Komendan- 
tem obozu jest p. Korek. Dojazd do sta- 
cji Slawków. a stamtąd 5 i pół kilometra. 
X ZEBRANIE SPÓŁDZIELCZE. Zarząd 
przypomina czionkom spółdz. Stow. Spo- 
żywczego „Prac“ Towarzystwa „Hr. Re- 
nard“, że w dniu dzisiejszym w sali So- 
kolmi »przy ul. Szkolnej Nr. 6 o godz. 14 
w pierwszym a o godz. 15-ej w drugim 
terminie, bez względu na ilość obecnych, 
odbędzie się nadzwyczajne walne zebra- 
nie. Ze względu na bardzo ważne spra- 
wy zarząd prosi wszystkich o jak naj- 
lezniejszy udział. 


Dokuczliwe 
A upały 
powodują częstokroć 
mocne bóle głowy. 
Dobrym lekiem oka= 
zują się wówczas 
tabletki Aspirin. 
Istnieje tylko jedna 


ASPIRINA! 


Do nabycia wa wszystkich aptekach. 


4892 


Polski Touring-Klub 
DELEGATURY ŚLĄSKIEJ. 


Uruchomiona z początkiem lipca br, 
Śląska delegatura województwa Polsksie- 
go Touring-Klubu, po pozyskaniu już 
około 100 członków. przeważnie automo- 
bilistów i motocyklistów, wystarała się 
dla nich o cały szereg uprawnień i przy- 
wilejów. Tak więc czlonkowie P.T.K. za 
okazaniem legitymacji klubowych korzy 
stają ze zniżek 10—20 proc., w hotelach, 
pensjonatach, restauracjach, domach to- 
warowych wszelkich kwawż, drogerjach 
zakładach fryzjerskich. perfumerjach, 
wasztatach reperacyjnych dla samocho- 
dów, motocylkli itp. przy nabywaniu 
opon i dętek (49 proc.), oraz benzyny i 
oliwy na stacjach benzynowych w ca- 
łym kraju, w składach z przyborami 
i częściami zamiennemi dla samochodów, 
craz motocykli, w garażach itd. Do ko- 
rzystania z tych zniżek uprawnieni są 
członkowie nietylko we wszystkich wiek 
szych miejscowościach na terenie Śląse 
ka, lecz również na terenie całej Polski, 
lącznie z miejscowościami kuracyjnemi 
i klimatycznemi w Beskidach, Tatrach 
i Karpatach, Zarząd Polskiego Touring- 
Klubu pertraktuje ostatnio o pczyskanie 
dalszych udogodnień dla turystów tak 
na terenie Polski jak i zagranicą. Zniż- 
ki na kolejach polskich wynoszą dla 
Azłonków P.T.K. 35 procent. 

Biuro Śląskiej detegatury P. VT. K, w 
Katowicach (ul. Stawowa L. 14 tel. 71) 
wydaje natychmiast wszelkie dokumen- 
ty jak carnety, tryptyki, międzynaroclo- 
we pozwolenie na prowaclzenie i świadeca 
twa samochodowe, na zasadzie wypel. 
nionych i podpisanych przez czlonka for- 
mularzy. Wpisowe dla  nowowstępują 
cych wynosi zł, 12.—, skladka miesięcze 
na zł 2—, 


X PUŁK STRZELCÓW WIELKOPOL. 
SKICH. Towarzystwo b. żałn. 1. p. 
Strzelce, Wielikop. zwołuje wespół z do. 
wództwem 55. Pozn. p. p. z okazji 10-le- 
cią swego istnienia zjazd wszystkich b. 
kolegów pullkowych do Poznania na dzień 
18-go września br. Przyrzekli swój przy: 
jazd pierwsi d-cy pulku p. p.: gen. D. 
Konarzewski i pułk. G. Paszkiewicz, oraz 
setki kolegów, tak z slużby czynnej jak 
i rezerwy. Zgioszenia skicrowywać pòd 
adresem sekret. towarzystwa: W. Treu- 
mann, Poznań, uł. Śtronna 6. 


X W SPRAWIE EMIGRACJI DO STA- 

NÓW ZJEDNOCZONYCH. Syndykat E- 

migracyjny wzywa wszystkich emigran- 

tów, zamierzających wyjechać do Stas 

nów Zjednoczonych A.P. aby natych- 

miast po otrzymaniu „karty wstępu” do 
ł 


konsułatu amerykańskiego. zgłaszali się 


do najbliższej placówki Syndykatu, ce- 
lem otrzymania wyczenpu h infor- 
macyj i pomocy przy wyrabianiu po 


trzebnych dokumentów. Ostatnio bowiem 
zdamzało się często, że konsulat amery- 
kański odmawiał emigranfom udzielania 
wiz z powodu nieprawiddowo wyrobi0- 
nych dokumentów. 


ZABAWA 
W BUDOWANIE DRÓG. 


W roku ubiegłym Magistrat Sosnaw. 
ca wykona! gruntowna przebudowę szo- 
sy małobądzkiej, na której zastosowana 
giębne smołowcowamie. Czy robota zo- 
stała wadliwie wykonana. czy też mater- 
jał był nieodpowiedni, niewiadomo. dość 
że w roku bieżącym drosa już byla 
zrujnowana i obecnie jest naprawiana, 
przyczem widać, że bruki się rozłażą, a 
powstające szczeliny drużnik zasypuje 
kamieniem. 

Zdaje się. iż szczególnie w dzisiejszych 
czasach Magistrat jest za biedny na to, 
aby rok rocznie poprawiać te same dro- 
gi, a w każdym razie nie powinno mieć 
miejsca, aby gruntownie przebudowana 
droga już po roku wymagała nie mniej 
gruntownej naprawy, gdyż wygląda to 
na przysłowiowe rzucanie piemiędzy w 
l bloto. 


6, 


d 


Przywileje Katowic 


CZY TEŻ NIEDOPATRZENIE WŁADZ 
KOLEJOWYCH. 


Od kilku lat miejscowa opinja pu- 
bliczma, przedewszystkiem prasa, wal- 
czyła o bilety wycieczkowe (ulgowe) dla 
Zagłębia, jakie posiada Śląsk. Po latach... 
władze kolejowe zdecydowały się na ich 
zastosowanie w Zagłębiu. I cóż się w 
praktyce okazuje: bilety wycieczkowe 
są, ale nikt ich nie kupuje, gdyż są one 
bez porównania droższe w Sosnowcu, niż 
w Katowicach. Bilet bowiem wycieczka- 
wy z Sosnąwca do Wisły (3 kl.) kosztuje 
Zi. 11 gr. 80, podczas gdy z Katowice do 
Wisły płaci się za ten sam bilet Zł. 8 gr. 
10. Po dodaniu ZŁ 1 gr. 20 za podróż po- 
wrotną z Sosnowca do Katowic ka 
że bilet wycieczokwy, kupiony w Sos- 
newcu, droższy jest o Zł. 2 gr. 50 od bi- 
letm wycieczkowego, kupionego w Kato- 
wiecach. 

W tych warunkach nikt nie ma ochoty 
przepłacać, Sosnowieccy pasażerowie w 
dalszym ciągu nie mogą korzystać z bi- 
letów wycieczkowych — kupują bilety 
do Katowic, — i tam dopiero przy du- 
żym ścisku zdobywają normalne bilety 
wycieczkowe. A w Sosnowcu ulgi dla 
miejscowego społeczefisttwa, jak zawsze. 
pdgrodzone są barjerami  kolejowemi... 
Nie wiemy. czy to niedopatrzenie, czy 
też uprzywilojowanie Katowic. 

Br. G. 
X ILU DĄBROWA ZATRUDNIA BEZ- 
ROBOTNYCH? W obecnej chwili przy 
robotach publicznych w Dąbrowie za- 
trudmionych jest olkoło 330 bezrobotnych, 
rajętych przy robotach drogowych, u- 
tządzaniu parku miejskiego na Zielonej, 
budowie domu hamdlowego przy ul. 
Sobieskiego, urządzamiu postoju pojat- 
dów na b. stacji dęblińskiej i tp, pra- 
zach. Z uwagi na brak śradków, Magi- 
strat nie może zatrudnić większej liczby 


bezrobotnych. 


X CHOROBY ZAKAŹNE. W ostatnim 
tygodniu, tj. od dn. 51 lipca do 6 sierp- 
mia rb. w Sosnowcu stwierdzono nastę- 
pujące choroby zakaźne: duru brzysz- 
nego 5 wypadki, czerwonki 1, płonicy 5, 
błonicy 2, odra 6, krztuśćca 5, gruźlicy 
płuc t i jaglicy 1 wypadek. Mieszkań w 
tym czasie odkażono 5 a odwszono 23 
osoby. 

X ZNALEZIONE WEKSLE. Komisarjat 
ozelaclzki posiada 5 weksle z wystawie- 
nia jednego z mierzkańców Siemianowic. 
które znaleziono zosiały obok szybiku 
kop. Saturn. 


X ŚMIERTELNY WYPADEK. Na ko- 
valni Modrzejów, wskutek oberwania ele 
węgla, zabity został robotnik Józef Sio- 
dak, lat 29, zamieszkały przy nl. Ro- 
botniczej 2 w Niwce Zwłoki zabitego 
wydobyto i umieszezono w kostnicy. 


X KRADZIEŻ. Z mieszkania Dawida 
Prejzerowicza właściciela piekarni przy 
ul. 8 Maja 2 w Dąbrowie, skradziono 
410 zł. oraz 4 świeczniki srebrne, warto- 
ści 300 złotych. 


Powrót dzieci 
Z KOLONIJ. 


W ubiegły piątek i sobotę nastąpił 
powrót dzieci, wysłanych przez Magi- 
strat dąbrowski ma kolonje letnie do 
Olkradzionowa. Wygląd dzieci znacznie 
się poprawił i dziabwa z żalem opuszcza- 
ła kolonje, gdzie było jej tak dobrze 

Również z półkolonij przestała korzy- 
bać pierwsza partja dzieci, a miejsca 
ich zajęła druga grupa, w liczbie 200 
dzieci. Że nawet półlkołonje mają duże 
zmaczenie dla wymiszczanych dzieci 
świadczy fakt, iż po miesięcznym korzy- 
naniu z półkolomij stwierdzono przyrost 
wagi u dzieci, dochodzący nawet do 4 
kilo. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


P. Witold Zioła. Artykuł zamieścimy 
« poczatku przyszłego tygodnia. 


PROGRAM RAB JOWY 


KAPOWICH, 
NIEDZIELA 7 SIERPNIA. 

9.50 — Transmisja z Komorowa pod Miń- 
skiem Mazowieckim. 11.5 S— Sygnał ozasu. 
12.40 — Komunikat meteorologiczny. 12.15— 
Poranek muzyczny. 12.55 — Odozyt. (3.19 — 
Dalszy ciąg poranku muzycznego. 14.00 — 
Odczyt rolniczy. 1415 — Pieśni w wykona- 
niu Zygmunta Mossoczego 14.30 — Odezyt 
religijny. 1450 — Utwory skrzypcowe w wy 
kaganiu Pawla Gedeonowa. 15.05 — Odczyć 


— Radjotygodnik dla młodzieży. 16.03 — Ín- 
termezzo muzyczne. 46.45 — Oylczyt., 17.00 — 
Koncert. 18.00 — Odszyt 1890 — Koncert] 
orkiestry wojskowej z Ciechocinka. 19.15 

Rozmaitości. 19.50 — Intermezzo muzycząe 
2 Koncert wieczorny. 20.5 — Kwa- 
drans literacki. 21.00 — Dalszy ciąg koncer- 
tu. 2150 —- Wiadomości sportowe. 22.05 — 
Muzyka taneczna. 2240 — Komunikat me- 
teorologiczny 22.45 — Komunikaty sporta- 
we. 22.50—Odezyt. 22.55—Mqyzyką taneczna 

PONIEDZIAŁEK 8 SIERPNIA, 


1158 — Sygnał czasu. 12.20 — Koncert z 
płyt gramofonowych. 12.40 — Komunikai 


rolmiezy. 13.253 — Dalszy ciąg koncertu taen 
| 
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meteoralogiczny. 12.45 — Dąlsz 
certu. (4.00 — Komunikat gospodarczy. 13.00 
- Komunikat gospodarczy. 15.10 — Inter- 
mezzo muzyczne. 16.25 — Skrzynka poczio- 
wa techniczna. 16.40 — Pogadanka w języ- 
ku francuskim. 17.00 — Eien solistów . 
18.00 — Odczyi. 18.20 — Muzyka lekika. 19.20 


- Intermezzo muzyczne. 19.30 — Komuni- 
katy strażactwa Śląskiego. 19.45 — [nlermcz- 
zo muzyczne. 20.00 — Opera z płyt gramo- 
fonowych — „Cyrulik Sewilski“. 22.15 — 
Feljeton. 22.50 — Komunikat meteorologicz- 


ny. 2240 — Wiadomości sportowe. 22.50 - 
Odczyt. 22.55 — Muzyka taneczna 


GŁOSY PUBLICZNEJ. 


FAŁSZYWY ALARM. 


SPRAWA OCHOTNICZEJ STRĄŻY OGNIOWEJ W SOSNOWCU. 


Wobec tego, że artyknł umieszczony we 
wczorajszym numerze „Knrjera Zachodnie- 
go“ „Co za pomysł“ niezupełnie jest zgodny 
z rzeczywistością — pozwalam sobie, jako 
przewodniczący owego zebrania, zabrać głos 
w celu spęostawania nieścisłości. 

Wniosek zarządu straży pożarnej ochotni- 
czej w Sosnowcu o likwidację tej placówki 
wywałał duże zainteresowanie i odhił się 
echem w rozmowach i dyskusjach na zebra- 
niach. Sprawa ta jest dotąd aktualna, gdy2 
dwukrotnie zwaływane walne zebranie, 
sprawy tej nie rozstrzygnęło, pozostawiając 
to nowemu walnemu  zehraniu, w trzecim 
terminie, które ma się odbyć w dniu 22 
sierpnia rb. 

Liczni zwolennicy utrzymania straży o- 
chotniczej rozwinęli, przed tym terminem, 
ożywianą działalność w celu zaagitowania 
nowych członków i zainteresowania fą spra- 
wa szerszego grona obywateli. 

Na jedno z takich zebrań, zwołame da 
lokalu T-wa Rzemieślniczego, zostałem za- 
proszony przez organizatorów, w celu zrefe- 
rowania potrzeby istnienia straży. Staralem 
slę tę sprawę oświetlić wszechstrannie i o- 
bjektywnie, gdyż na żaden mandat w no- 
wych włądzach straży nie reflektuje. 

Mówiłem o ciężkich warunkach finanso- 
wych tej organizacji i braku członków po- 
pierających oraz wstrzymaniy subsydjów ze 
strany magistratu, co jest głównym moiy- 
wem, skłanjającym zarząd do wniosku o 
likwidacji. r 

Uzasadnilem rację istnienia straży ochat- 
niczej w Sosnowcu, *wyszczególniając zada- 
nia bezpośrednie w walce z pożarem a tak- 
że ządania podstawowe jak: uspołecznianie 
członków przez bezinteresowną pracę oby- 
watelską, zaprawianie da niesienia pomacy 
bliźnim w razie nieszczęścia, wychowywą- 
nie młodzieży w duchu karności. Podkreśli- 
icm obowiązek pracy państwowo - twórczej 
w ramach przysposobienia wojskowego i a- 
brony przeciwgazowej, wychodząc z zaloże 
nia, że każda placówka kulturalno - społecz- 
na jest jedną z licznych komórek nieroz- 
dzielnego organizmu państwowego. Przyto- 
czyłem z działąlności straży vchotniczych 
przedsięwzięcia obywatelskie tych organiza- 
cji w krytycznych momentach historycznych 
Wreszcie wyjaśniłem stosunek do straży za- 
wodowej, której istnienie w stutysięcznem 
mieście jest niezbędne, cą jednak bynaj- 
mniej nie wyklucza istnienia straży ochot- 
niczej. Powołałem się na Śląsk, Paznańskie, 
Pomorskie a nawet przedmieścia Warszawy, 
gdzie straże ochotnicze wydatnie współpra- 
cują z licznemi strażami zawodowemi i fa- 
hryeznemi. 

Tezy powyższe zostały zaakceptowane 
przez kilkudziesięciu zehranych i postano- 
wiono gremjalnie zapisać się na członków 
popierających sosnowieckiej straży ochotni- 
czej oraz zgłosić na walnem zebraniu tejże 
straży sprzeciw przeciwko likwidawaniu tej 
nożytecznej placówki, R 

Jednacześnie zaprojektowano przeniesie- 
nie siedziby straży na Pogoń ze względu na 


pomyślniejsze warunki rozwoju. Ja osobiścje 
uważam za bardziej wskazane założenie od- 
działów na Pogoni a nawet w Sielcu z utrzy- 
maniem centrali w śródmieściu. W każdym 
razie był to projekt, możliwości zrealizowa- 
nia którego, rozpatrzy wyłoniona kamisja 
i po zaakceptowaniu go przez następne ze- 
branie dzielnicowe, przedstawi do decyzji 
na walnem zehraniu straży. Ta sama komi- 
sja na zebraniu przedwyhorczem ma zapro- 
jektawać listę kandydatów do zarządu Sos- 
nowieckiej (a nie Pogońskiej) straży ochot- 
niczej. Nieprawdą więc jest, że odbyło się 
zebranie w domu p. Banasika w sprawie or 
ganizacji straży na Pogoni, gdyż odbyło się 
w T-wie Rzemieślniczem przedwstępne ze- 
branie agitacyjne w sprawie utrzymania 
straży pożarnej ochotniczej w Sosnawcu z 
ewentualnem przeniesieniem siedziþy na 
Pogoń. 

Gdzież więc tu jest absurdalność tego po- 
mysłu? Nieprawdą jest że na zebranie to 
zostało zaproszone „tylko pewne grona osób“ 
gdyż zawiadamiani byli wszyscy mieszkań- 
cy Pogoni, interesujący się sprawą straży, 
bez względu na przekonania polifyczne, 
gdyż straż pożarna z natury rzeczy musi 


być organizacją apolityczną. To też na sali 
widzieliśmy osoby różnych poglądó; żadne 
jednak motywy natury politycznej nie by- 
ły przez nikogo wysuwane. p 
Należy więć uznać za pozbawione pod- 
staw podejrzenie, że „pad płaszczykiem bez- 
partyjnej straży zamierza się uprawiać par- 
tyino - bczpartyjną sanacyjną rohótkę. 
Wmawianie iego rodzaju bezpodstawnych 
domysłów przynosi tylko szkodę, fak ze 
wszechmiar pożytecznej instytucji jaką jest 
sfraż pożarna, kłórej istnienie i bez tego jest 
zagrożone z powodu braku środków i male- 
go zainteresowania szerszych Ster. E 
Utrzymanie zaś tej placówki, w mojem 
przekonaniu, jest obowiązkiem każdego 0- 
bywatela w myśl rzymskiej maksymy „Si 
vis pacem — para belium“. (Jeśli chcesz pp- 
koju — przygotuj się do wojny). 
JÓZEF DRZEWIECKI. 


Zam eszcząjąc lojalnie powyższy ar- 
lykuł p. Józefa Drzewieckiego, zaslu- 
żonego działacza na polu walki z po- 
żarnetwem. podłrzymujemy zasadn - 
cze swe stanowisko, iż tworzenie ochot 
n'czej straży ogniowej w Sosnowcu. 
względnie oddziału ne Pogoni nie ma 
widoków powodzenia. Sprawa ta wy- 
jaśni się na zebraniach, zarówno w 
Sosnoweu, jak na Pogoni. W każdym 
razie nie wydaje się nam słusznem 
wyolbrzymianiem znaczenia ochotni- 
czej straży ogniowej i w związku z 
tem apelowanie do „obowiazku oby- 
watelskiego“. 


o CE Ó 


Czyściej, taniej, wygodniej. 


Poprawa stosunków na letniskach. 


Kryzys gospodarczy odbił się slą 
rzeczy ujemnie także na ruchu letni- 
skowym. W tym roku np. poza kil- 
koma modnemi, względnie wybitnie 
skutecznem uzdrowiskami, gdzie by- 
ło dość pełno, w pozostałych miejsco- 
wościach letniskowych czy uzdrowi- 
skach było luźno, niekiedy aż za luź- 
no, Faktem jest, iż na skutek kryzysu, 
ludzie nauczyli się cenić grosz i w 
związku z tem stosunki na letniskach 
uległy znacznej poprawie. Wszak nic- 
dawne to czasy, kiedy ludziska mase- 
wo wyjeżdżali na letniska, gdzie ich 
w niemożliwy sposób eksploatowano. 
Nieszczęsnego mieszczucha lokowano 
w ciemnej, brudnej i pelnej robactwa 
izbie, niekiedy nawet w drwałkach 
lub kleconych ze starych desek kli:- 
kach, mając przed oknem gnojówkę 
i całe obejście pełne specyficznego 
zapachu. 

Podobnie przedsławiała sę kwest ja 
aprowizacji, gdyż nabiał i płody rol- 
ne, przeważnie fatalnej jakości, sprze 
dawano na wagę złota, a były miej- 
scowośc, gdzie żywności wogóle nia 
było i trzeba ją było sprowadzać z 
Zagłębia. Nic dziwnego, że po spędze- 
niu urlopu w takich warunkach let- 


nik czuł się daleko gorzej, niż przed 
urlopem. W owych dobrych czasach 
ne liczono się z pieniędzmi i płacono 
za wszystko każdą żądaną cenę, przy- 
<zem mieszkania na ietniskach zama- 
wiano już w zimie, aby broń Boże. 
nie został ktoś bez letniska. 

Dziś stosunki te naleeżą do paz 
ści. W obecnych czasach letnik niety|- 
ko się targuje o cenę. lecz stawia żą- 
dania i nie weźmie byle jakiego m esz 
kania, a tembardziej podejrzanych 
lub bezwartościowych artykułów 
żywnościowych, podsuwanych mu 
przez pomysłowego kmiotka. Trzeba 
przyznać, iż w  nnych dzielnicach 
szybko przystosowano się do zmien:o- 
nej sytuacji i obecnie stosunki uległy 
znacznej poprawie nietylko w zna- 
nych letniskach i uzdrowiskach, lecz 
nawet wieśniacy budują solidne da- 
my, zaopatrując mieszkania przezną- 
czone dla letnków w solidne meble 
i potrzebne sprzęty. 


Niestety, tak jest w innych dzielni- 
t.j. na terenie 


cach, u nas bowiem, 
b. Kongresówki, wszystko pozostało 
po dawnemu, gdyż wieśnak nie chce 


ciąg kon- nie chce mieszkać w cuchnącej norze 


i ma duże wymagania. Rezultat jest 
ten, iż wszyscy od nas wyjeżdżają do 
innych miejscowości, a u nas, gdzie 
tyle jest pięknych miejscowość, ruch 
lein'skawy nie może się rozwinąć : w 
tych warunkach nigdy się nie rozwi- 
nie, 

A szkoda. 


ZZA AE 

Przy licznych dolegliwościach kobiecych, 
naturalna wadą gorzka „Franciszka-Józefa' 
Sprawia znakomitą ulgę. żądać w aptekach 
i drogerjach. 5113 


U amniono tanvan, 


DYM W TWARZ, POPIÓŁ 
DO KIESZENI. 


Jeden z dzienników stołecznych 
zamieścił taki obrazek z tramwaju, w 
którym wolno... palić: 

Tramwaj ruszał już z przystanku. 
gdy wskoczyłem na platformę przy- 
czepnego wagonu. Jak zwykle w ran- 
nych godzinach — przepełnienie, W 
przejściach (lok. Konduktor ledw.e 
może przecisnąć się międz asażera- 
mi. Nagle krzyk, Jakaś Bebe woła 
konduktora. 

— Proszę usunąć tego pana. Dym 
m! wprost w twarz i mów., że to wol- 
no. Co za porządki? Przecież tram- 
waj to ne eala klubowa. 

, Przepychając pasażerów, zbliża się 
sonduktor. 
O co chodzi? 

— Niech pan zwróc. uwagę. że nie 
wolno dmuchać dymu z papierosa lu- 
dziom w twarz! — woła oburzona ko- 
bieta. 

— Tu jesi wagon dla palących i po- 
zwolono tu palić papierosy. Jak «ię 
pani ne podoba, to niech pam jedzie 
auńem -- odpowiada palący młodzian, 
wypuszczając kłęb dymu tym razem 
w twarz konduktora. 

Ten probuje uspokajać. 

„= fu wolno palić, ale nie wolno ro- 
bić ną złość innym pasażerom. Niech 
pan dmucha w górę, a nie na sąsa- 
dów. 

— Dobrze, dobrze — odburknął „pa 
lacz” i zaów dmuchnął na małą dziew- 
czynkę, stojącą między ławkami. 

, Przez kilka m nut w wagonie panu 
je spokój. 

— Panic, czy moja kieszeeń to po- 
pielniczka? — slychać w drugim koń- 
cu wagonn, 

— Przepraszam, to nie moja wina. 
Potrącono mnie i popiół sam spadł. 

Wagon powoli opróżnia się. Na po- 
moście etoi konduktor i ja. Patrzę na 
podłogę wagonu., Pełno niedopałków, 
popiołu. zapałek. 

Zwracam się do konduktora: 

Czy to tylko dziś tak się kłócą 
w tym wagonie? 

Panie, to jeszcze nic. Wczoraj 
aiz sę palili, bo jeden wypa- 
ił drugiemu dziurę w ubraniu. Trze- 
bu było wołać policjanta. Popielni: 
czek niema, pasażerow.e śmiecą ną po- 
dłogę lub sąsiadom na ubranie. Pala- 
cze mają zwyczaj pluć, bo dym prze- 
cież drażni gąrdło, więc spluwają po 
kąląach. Wagon wygląda jak Rhia 
Jakiś kmiotek, widząc, że pasażero: 
wie spluwają, wytarł wczoraj nos re- 
ką. Znów zrobiła się awąniura. 

— A czy wiele osób pal? 

— Teraz wolno palić, więc ludziom 
się to padoba. Ale co mądrzejszy czło 
wiek, to woli zapalić na pomoście. 
Przeceż jo nawet zdrowiej na powie- 
izu. W wagonie wciąż wiszą kłęby 
dymu, choć to lało i okna są pootwie- 
rane, ale co będzie w zimie? Wenty- 
lacji żadnej nema. A jak zaczną się 


szkoły i dzieci hędą jeździć, to nie 
wiem, co będzie. Przecież wagonów 


zawsze jest zą mała w rannych godz- 
nach i dzieci bedą musiały jeździć w 
przyczepkach. 

Niamsdze razporządzenie — mąch- 
nął ręką konduktor — przecież w cią: 
gu tych dziesięciu czy piętnastu m: 
nut można wstrzymać się od palenia 
luh wyjść na pomost. Ale jak wolna 
— to wolno. 

Tramwaj stanął, Wysiadłem. 

Pomyślałem sobie: niewiele wolno 
robć w Polsce „sanacyjnej'. Ale i :a, 
co wolno, nema sensu. 

Takie obrazki obserwowąć będzie 
można wszędzie, a więc į u nas w Ža- 
głębiu. Liczba spisywanych protoku- 


zrozumieć, iż z tego źródła może mećlłów na ile zatargów tramwajowych 


poważny dochód. dziwiac sie. jż 


letnik [napewno urośnie. * 


Nr. 185. „KURIER ZACHODNTY niedziela 7 sierpnia 1932 roku. ż 


O gotowaniu elektrycznością. 


2 pośród wielu zastosowań  ele- 
ktrycznych w gospodarstwie domo- 


Mieszkańcy wsi Sułoszowa 


powierzchnia kuchenki, gdyż tylko POTĘPIAJĄ ANTYRELIGIJNE. POSTĘPOWANIE KIEROWNIKA 


wem na dużą uwagę zasługuje kuch- 
nia elektryczna. Wiemy doskonale 
jak wiele kłopotu sprawiają naszym 
pan om domu kuchnie węglowe, a spe 
cjalnie w porze letniej gotowania na 
kuchni węglowej jest poprostu me- 
czarnią. Zagranicą kuchnia elektrycz- 
na już od dawna zyskała sobie prawo 
obywatelstwa, a w niektórych kra- 
jach jak Szwajcarja nawet wiejskie 
gospodarstwa w  szerokm zakresie 
korzystają z usług energji elektrycz- 
nej, 

U nas o całkowicie zelektryfikowa- 
nej kuchni narazie mówić nie może- 
my, ale korzystanie z małej kuchen- 
k (płytki) której koszt jest niewielki 
oddać nam może nieocenione usługi. 

Kuchenka taka z łatwością może 
być przenoszona z miejsca na miejsce, 
zawsze gołowa do usługi, nie brudzą- 
ca może nam również służyć podczas 
wyjazdów na leinska do miejscowo- 
ści posiadających prąd elektryczny. 
Dla osób samotnych gdzie chodzi o 
przygotowanie niewielkich ilośc: po- 
traw kuchenka elektryczna może Już 
naweł teraz zupełnie zastąpić kuchnię 
węglową lub gazową. Zupełne bezpie- 
czeństwo, czystość, higjena, łatwość 
obsługi czynią z niej sprzęt, który 

owinien się znajdować w każdym 

ulturalnym domu. 

Należy także zwrócić uwagę na 
specjalne własności kuchenki ele- 
ktrycznej, które dopero przy jej uży- 
waniu występują z całą jaskrawo- 
ścią. Wiadomo bowiem, że w kuchni 
węglowej podczas palenia osiągamy 
bardzo wysokiee empra nY sięgają- 
ce ponad 1000 stopni C. do 1500 stopni 
C. i to właśnie powoduje że przy go- 
towaniu jarzyn, duży procent pożyw- 
nych składników przy tak wysokiej 
temperaturze wygotowuje się i ja- 
rzyna taka po za tem że traci smak, 
przedstawia sobą znacznie mniejszą 
wartość odżywczą. To samo zjawisko 
występuje przy smażeniu mięsa. Przy 
gotowaniu elektrycznością najwyższa 
temperatura, jaką się osiąga nie prze- 
kracza 500 stopn. C. parowanie wody 
jest m'nimalne, wskutek OE zbęd- 
nem jest dodawanie tak wielkiej ilo- 
ści przypraw jak przy gotowaniu na 
węglu. Dodawanie tłuszczów przy 
eimażeniu elektrycznością jest z tege 
powodu znacznie mniejsze niż przy 
smażeniu na węglu. O doniosłości go- 
towania na elektryczności stanowi 
fakt, że w Szwajcarj, w sanatorjach 
sporządzenie potraw dla chorych od 
bywa sę wylącznie na kuchniach 
clekirycznych. Gotowanie na kuchen- 
ce elektrycznej wymaga również 
pewnego doświadczenia i dla uzupeł- 
nenia należałoby nadmienić że na- 
czynia używane do gotowania na ku- 
chence elektrycznej powinny posia- 
dać dna możliwie płaskie, ściśle przy- 
legające do powierzchni kuchenki, 
oraz pow nnv całkowicie zakrywać 
EEA TONEEL ZE E E TEPRRKZCSCNEJ 

w b 
Kacik humorystyczny. 

WOLNY WYBÓR. 

Pacjent siedzi na fotelu dentystyczmym. 

— [lle wlaściwie liczy pan za wyrwanie 
zeba? — pyia dentystę. 

-- Dziesięć dom — odpowiada dentysta. 

— Co? — woła obunzóny pacjent — dzie- 
sieć zlotych za zabieg, który trwa tylko pa- 
rę sekund! ` 

-— Jeśli pan sobie życzy, mogę przedłużyć 
dowolnie openację wyrwania zeba. 

ROZRZUTNOŚĆ. 

Mąż: Zarzuoasz mi, że jestem rozrzutny? 
Czy kupilem coś takiego, coby nie było u- 
żyteczne? z 

żona: Talk, a czyś nie kupił rak temu gaś- 
nicy przeciwpożarowej? Czy była ona w u- 
życiu choćby jeden raz? 

KTO WIE... 

Nad brzegiem Pilicy stoi Pipsztok i pa- 
trzy uporczywie w wadę. 

— Co ty tu tak stoisz? — pyta go zna- 
tomy. ; F 

— Przed godziną zanurzyła się iu moja 
żona. Ciekaw jestem, jak długo jeszoze ona 
będzie się tak kąpać... Jeżeli jeszcze za go- 
dzinę nie wypłynie, to — kto wie — może 
ona napr e chce się utopić... 

ZGODNE POGLĄDY. 

Dwaj panowie spotykają się w podróży w 
cociągu. Obaj jadą trzecią klasą. A 

— Ja najchętniej jadę trzecią klasą — mó- 
wi jeden z nich. — Przedewszystkiem jest 
chłodniej, bo niema tych pluszowych obić 
następnie powietrze jest lepsze, w podróży 
spotyka się sympatyczniejszych ludzi... | 

— Tak — potwierdza drugi — dla manie 


drusa klasa jesń taż za droga. 


w ten sposób osiągniemy maxmum 
sprawności. Dla zapoznania ludności 
z zaletami gotowania na elektryczno- 
ści miejecowa Elektrownia urządza 
wzorem zagranicy odczyty z pra- 
ktycznemi pokazami, Odczytów ta- 
kich odbyło się już dwa. Ze względu 
na čuze zanteresowanie projekiowa- 


nə są dalsze odczyty tego rodzaju. 
Najbliższy, który będzie wygłoszony 
przez p. Halinę Mamelokową z Or- 


janizacji Związku Pań Domu odbę- 
zie się dn. 10 sierpnia b.r. o godz. 
20-ej w lokalu Stowarzyszenia Tech- 
ników w Sosnowcu przy ul. Czystej 9. 

Niewątpliwie że odczyt powyższy 
wzbudzi zainteresowanie szerokich 
warstw odbiorców, i osiągnąć będzie 
można z niego dużą korzyść. 


SZK OŁY. 


Czytelnicy przypominają sobie infor- 
mację u nas o przerwaniu nauki religji 
w szkole w Sułoszowej z racji postępo- 
wania kierownika szkoły p. Kurcza. 
Zaatakował następnie, w sobie właściwy 
sposób, ks. prefekta Oborskiego „Expres 
Zagłębia”. Obecnie, otrzymaliśmy odpis 
skargi mieszkańców Sułoszowej do ku- 
ratorjum szkolnego w Krakowie, w któ- 
rej wyraźny jest protest pmzeciwiko po- 
stępowaniu kierownika szkoły. Skarga 
ta podpisana została przez wielką Hez- 
bę mieszkańców, pomimo prób zastra- 
szamia rozmaitego rodzaju groźbami. Ta 
skarga chyba jest najlepszym potwier- 
dzeniem słuszności stanowiska ks. pre- 
fakta Oborskiego, a potępieniem posię- 


powania kierownika szkoły podkopują- 
cego uczucia religijne dzieci. — Red. 
Do Kuratorjum Szkolnego 
Krakowskiego Okręgu 
Od włościan ws: Sułoszowa 
pow.aiu Olkuskiego. 
, My niżej podp'san włościanie wel 
Sułoszowa zwracamy s'ę do Szan. Ku- 
ratorjum ze skargą na p. Bolesława 
Kurcza kierownika VII kl. szkoły 
powszechnej w naszej ws. Oburzeni 
jesteśmy postępowaniem jego wobec 
naszych dziec, uważamy je za kary- 
godne. Przez niewłaściwe pogadanki, 
zamiast lekcyj, podkopuje p. B. 
Kurcz u dzieci najświętsze ich przeko- 
nana religijne i doprowadził do tego, 
że miejscowy wikarjusz ks. Piotr O- 


Afera poborowa w Olkuszu. 
Aresztowanie lekarza powiatowego. 


Od dłuższego czasu mówiono w Ol-|z 1wkazem aresztowania go. 
kuszu, że w sprawach związanych Z| Aresztowanie dę, 
poborem rekrutów dzieje Się coś nie- 


że starostwo ma zawiesić w urzędo- 
waniu lekarza powiatowego dr. Za- 
krzewskiego. Zawieszenie to miało na- 
stąpić od poniedziałku. Tymczasem w 
dniu wczorajszym do mieszkania dr. 


Zakrzewskiego przybyli wywiadowcy | BB. 


Z powodu straty pieniędzy 


odebrała sobie życie. 


Przed kilku dniami Piaski poruszo- 
ne były niezwykłym wypadkiem sa- 
mobójstwa. Jedna z mieszkanek Pia- 
sków p. Anna D., pracowita, a przy- 
tem oszczędna kobieta zdołała zao- 
szczędzić sobie niewielki zresztą ka- 
pitalik. 

Część tegoż, w kwocie tys'ąca zło- 
tych, za namową ulokowała u jednej 
ze znajomych. 

W ostatnich dniach jednak usiło- 


nania że pożyczonych 
będzie mogła już odebrać, 


nerwowym, popełniła samobójstwo. 

Wolała śmierć, 
złotych, które ceniła więcej ja 
życie. 


skutecznie, dłużniczka bowiem okaza- 


n'czce, 
ła się niewypłacalną. Kiedy po licz- 


śmierci. 


Napad zamaskowanych bandytów 


na biednego ogrodnika. 


Śmiałego napadu bandyckiego do- 
konano w nocy z dnia 4 na 5 b.m, na 
dom Marcina WindysSa w Januszowi- 
cach (gmina Cianowice, pow. Olku- 
ski). Zamaskowani bandyci doctali się 
do wnętrza przez dach, wyrywając 
strzechę, poczem otworzyli drzwi z 
haczyka. Działo się to wszystko tak 
cicho, że żaden z domowników Się nie 
obudził. 

Przebudzenie nastąpiło dopiero wów 
czas, gdy bandyci weszli do izby mie- 
Szkalmej. Wszyscy byli w maskach, a 
jeden uzbrojony w krótki karabin 
Napastnicy steworyzowali domowni- 
ków, kazali im stanąć pod ścianą, ed- 
wrócić się tyłem į milczeć, pod grozą 
odebrania życia. Następnie herszt ban 
dy zażądał wydania 9060 zł, Gdy go- 


wszystkie świętości, 
pieniędzy niema bandyci 
plądrowanie mieszkania. 


i 50 Zł. gotówką  zmajdujące 
skrzyni, 


posiadaczem większej sumy. 


Krwawe zajście we Włodowicach 


na placu przed kościołem. 


Epilog krwawej rozprawy między 
wieśnakami z Włodowie w powiecie 
Zawierciańskim, rozegrał się wczoraj 
w Sądzie Okręgowym w Sosnowcu. 
Terenem zajścia, którego ofiarą padł 
niejaki Adam Trepka, był plac przed 
włodowiekim kościołem. 

Do wychądzącego z kościoła Trep- 
ki, podbiegli uzbrojeni w siekierki bra 
cią Filipczykowie: Zygmunt 20 i Jan 
lat 24, oraz 21-letni Mieczysław Kacz- 
marczyk i kilkoma uderzeniami w 
plecy zwalili go na ziemię. Trepka, 
z ciężko uszkodzonym kręgosłupem, 
padł neprzytomny sa ziemię. Prze- 


wieziony do szpitala 
niemal jest niezdolny do pracy. 
kańcami Włodowice, aresztowano, 
łowego śledztwa 
nie ustalono. W 
niem praw. 
Wysoki wymiar kary 


towarzyszacemi eprawie8, 


Zakrzewskiego 
nastąpiło w związku z nadużyciami w 
dobrego. W ostatnich dniach mówiono, |sprawach poborowych na terytocjum 
powiatu Olkuskiego, Szczegóły tej a- 
fery, która zatacza dość szerokie krę- 
gi trzymane są narazie w tajemnicy. 
Dr. Zakrzewski był jednym z czyn- 
niejszych działaczy Ssanacyjnych w 


charakterów 


nych próbach p. D. doszła do przeko- 
pieniędzy me 
że musi 
uważać je za stracone, tak sobie to 
wzięła do serca, że w s lnym rozstroju l 

camy si 
niż stratę tysiąca 
swe 


Wypadek ten jest żywo dyskutowa- 
Ry, przyczem opinja publczna zwra- 
wała wycofać pożyczkę, niestety bez-|ca się przeciwko niesumiennej dłuż- 
jako faktycznej sprawczyni 


spodarz z żoną począł się Zaklinać na 
że takiej sum 
rozpoczęli 
Łupem ich 
padło kilka poduszek, pierze, odzież 
się w 


Opuszczając dom bandycj zapowie- 
dzieli gospodarzom, aby nie ważyli Się 
dawać znać policji, bo ich zamordują. 

Na wiadomość o dokonanym napa- 
dzie policja wszczęła energiczne Ślędiz- 
two. Windysawie nie mogą dokładnie 
określić ilu było napastników, przy- 
puszczają jednak, że byłe ich około 5. 

Należy Zaznaczyć, że Windys jest 
biednym wyrobnikiem į nigdy nie był 


kilka miesięcy 
walczył ze śmiercią i obecne zupełnie 


Trójkę opryszków, którzy są miesz- 
mi- 
mo jednak przeprowadzena szczegó- 
powodów napaści 
wyniku rozprawy 
Sąd skazał każdego z nich po cztery 
łata ciężkiego więzienia z pozbaw'e- 


Skazanych odstawiono do więzienia. 
tłumaczyć 
należy szczególnemi okolicznościami. 


borski przestał chodzić do szkoły ną 
naukę religji od 11 czerwca b.r. W 


starszych oddziałach wyraża się np. 


do dzeci w ten sposób: „Ja do kości. 
ła nie chodzę, bo przekonałem się, że 
dziś kościoły nie są domami modlitwy, 
tam tylko szczują księża jednyc 
przeciwko drugm i atakują porząd- 
nych ludzi. Z ambony mówią i mogą 
mówić nieprawdę, bo tam mu nikt u- 
wagi nie zwróc i t. p." Pozwala sobie 
na żarty nieodpowiednie z Boga i reli 
gji. Bez porozumienia się z ks. prefe 
ktem zabroni! dzieciom należeć. do 
„Dzieła /św. Dziecięctwa* i poodb e- 
rał im dobrowolne składki (5 gr. na 
miesiąc) na misje katolckie. Na takie 
i rym podobne rzeczy nie możemy po. 
zostać obojętni į patrzeć na paczenie 
ara katolickich naszych 
zieci. 

Zwracamy się więc z gorącą prośbą 
do Szan. Kuratorjum i rozpatrzenie 
naszej sprawy i przeniecenie p. B. 
Kurcza ze stanowiska kierownika 
szkoły w naszej we. Pan Inspektor 
Szkolny w Olkuszu jest już w tej 
IE poinformowany przez ke. P. 

orskiego z jego strony, a my zwta. 
oprócz tego do Szan. Kura- 
lorjum, by przez to zaznaczyć, że 
kwestja usunięcia p. B. Kurcza z Su- 
łoszowy, jest dla nas poprostu koniecz 
nością. 

Z wysokim poważaniem 

(tu następuje około 360 podpisów). 
Sułoszowa, 26 czerwca 1952 r. . 


ZE SPORTU. 
BRUTALNA GRA. 


Otrzymujemy następujące pismo: 

W dmim 34 lipca rb. na boisku Wam 
szawslkiego Towarzystwa w Niemcach, 
podczas zawodów w pilkę nożną o mi- 
strzostwo klasy „C“ między S. M. P. w 
w Porąbce a T.S. „Zew“ miały miejsce 
dwa wypadki charakteryzujące brutalną 
grę TS. „Zew“. Jednemu z graczy S.M.P. 
poraniono dotkliwie plecy, a drugiego 
talk kopnięto w okolicę nerek tak silnie, 
że zemdlonego zniesiono z boiska. 

W kronice sportowej „Expresu Zagłę- 
bia” z dnia 1 bm., jakiś przygodny spra- 
wozdawea napisał kłamliwie, że SMP. 
grało brutalnie. Jest to ordynarne klam- 
stwo, a stwierdzić przytem mależy, iż 8. 
M.P. ma opinję drużyny grającej w spo. 
sób delikatny, dżentelmeński. 

Z pożałowania godne wyżej wspómnia- 
ne wypadki ponoszą w dużej mierze wi- 
nę członkowie, zarządu T. 5. „Zew“ pp.: 
Stojczyłk: i: Śliwiński szerzący nienawiść dy 
członków 5.M.P, oraz stronniczy sędzia w 
osobie p. Trzmiela z Maczek, który do- 
puścił do zbyt ostrej gry o postępowaniu 
p. Trzmiela możmahy wiele powiedzieć, 
ale nic dobrego. 

WYŚCIG KOLARSKI. 

Sekcja kolarska S. T. 8. Unja w Sos 
noweu w dniu 7 bm. o godz. Sej ramo u- 
rządza wyścig kolarski o mistrzostwo 
klubu na trasie Małe Zagórze — Pekin 
— Zagórze — Małe Zagórze. (10 okrążeń 
po 6.6 klm.). Zbiórka o godz. 6-ej rano 
na boisku. Czlonkowie proszemi są o bez- 
względne przybycie i wzięcie udziału. 


ZGADZA SIĘ. 
Piwkiewicz prosi matkę panty Anieli o 


rekę Li córki. ° 

— Co? — wola matka. — Pan mialby zo- 
stać mężem mojej jedynaczki? To byłaby 
dla mnie śmierć! 

— Dobrze. zgadzam się — mówi Piwikie. 


wice 


s. 


Kronika Zawiercia. 


X REWOQLUCJONIŚCI W 7.7.2. Oneg- 
daj odbyło się zebranie przy ulicy Leś- 
nej członków sanacyjnego Związku me- 
taloweców Z.Z.Z. przy udziale 100 osób. 
Zebraniu przewodniczył p. Garczyk An- 
toni. Jak wiadomo od czasu wydalemia 
b. sekretarza ZZZ. w Sosnowcu p. Bog- 
nera przeż władze związku okręgowego 
w Katowicach. Związki ZZZ. w Zagłębiu 
z p. Bognerem na ozele starają się o ubwo 
rzenie auionomicznej jednosilki nieza- 
leżnej od wladz wyższych. Sprawe tę 
referowal na zebraniu w Zawierciu p. 
N. który w przemówieniu swem przed- 
stawił zebranym program tego nowego 
autónomieznego tworu. 

Nie wwnają oni, wedlug słów tego pa- 
na żadnej wladzy wyższej. t. zw. oni po- 
słów z BB., ami rządu obecnego, którzy 
mieh, „zdradzić robotnika”, Mówca za- 
strzegał się jednak, że przeciwko Pań- 
siwa nie występuje, tylko przeciw obec- 
nemu porządkowi. 

Inspektorów pracy „nie uznają”, pomie 
waż z pracodawcami mogą rozmawiać 
sami, czyto zapomocą strajków. P, Bog- 
mer ma być takim „Leninem”, który wy- 
bawi robotnika z ucisku podobnie, jak 
w Rosji. Na zakończenie apelowano do 
zebranych, aby organizowano się. gdyż 
wkrótce ma nastąpić przewrót. Ładne 
rzóczy dzisiaj są w ZZZ., którzy urzą- 
dzają żebrania na których jawnie prze- 
ciwiko władzom w Polsce występują. 
X STAŁE URZĘDOWANIE SEKRETA- 
RZA ZWIĄZKU KUPCÓW POLSKICH 
W MYSZKOWIE. W związku z powzię- 
tą uchwalą na zebraniu organizacyjnym 
w ub, niedzielę będzie czynny sekretar- 
jat w godz. od 10 do 14-tej w bieżący po- 
miedziałek, a potem w każdy poniedzia- 
lek. Sekretarz będzie załatwiał wszelkie 
sprawy tak członków związku, jak i za- 
interesowamych. Urzędowamie odbywać 
się będzie w lokalnu Bamku Ludowego. 


X Z N.O.K. W ZAWIERCIU. W ubiegły 
piątek odbyło się w lokalu wlasnym ze- 
branie Narodowej organizacji kobiet. Po 
zagajeniu zebramia przez przewodniczącą 
p. inż, Stęphanową, wygłosił p. Miśta 
Zygmunt referat p.t. Rola kobiety w ży- 
ciu społeczeństwa . Po referacie odbyła 
się dyskusja. 

X ZACHŁANNOść ŻYDOWSKA. Wiel- 
kie niezadowolenie panuje wśród miej- 
scowych kupców polskich z powodu skan 
dalicznego postępowania kupców żydow- 
skich. Kupcy żydowscy nie zważając na 
przepisy zabraniające uprawiania han- 
diu w godzinach zakazanych, nie zamy- 
kaja swych sklepów, aż do godz. 9 i 10, 
a często do 12 w noty. Szczególnie daje 
się to zauważyć w sobotę wieczorem. 
Wygląda to, jakby chcieli odrobić stra- 
cony dzień z powodu ich święta. Nawet 
niedziela ani żadne nasze święto nie jest 
uszanowane przeż nich, gdyż w każdym 
sklepie panuje wtedy ruch, jak w go- 
dzinach dożwołonych. 

Pozatem w Zawierciu w biały dzień 
mie można spokojnie przejść ulicą Mar- 
ezadkkowską, gdyż przed każdym prawie 
sklepem stoi żyd i brutalnie stara się 
wciągnąć klijenta do sklepu. Spoleczcń- 
stwo powinno zareagować samo, zaopa- 
łrując się we wszystkie potrzebne arty- 
kuły u kupców polskich, którzy szanu- 
jąc przepisy, są wyzyskiwami bezkarnie 
przez nieuczciwych konkurentów żydow- 
skich. 


X KRADZIEŻE. Oruba Franciszek za- 
mieszkały przy ulicy Kopalnianej 9 do- 
nióst policji o kradzieży mu pługa z po- 
dwórza wartości 35 zł. przez nieznanych 
sprawców. 

Pisarek Józef zamieszkały przy ul. 
Blanowskiej został doprowadzony na po- 
licję, oskarżony o kradzież krowy na 
szkodę Wójcik Ammy zamieszkały we wsi 
Browarek. 


X SKAZANIE KOMUNISTY. Onegdaj 
Sąd Okręgowy w Sosnowcu skazał jed- 
nego z najruchliwszych działaczów ko- 
munistycznych w Myszkowie, 50-letnie- 
go Piotra Skalskiego, pochodzącego z 
Poraja. Skalski należał do Z.M.K. koła w 
Myszkowie, gdzie w początkach br. roz- 
wimął b. energiczną działalność, szczere 
gólnie między robotnikami, zatrudniony- 
mi w zakładach fabrycznych. Skazany 
został na rok twierdzy. 


e 


Ząplanicle się do P.M.S. 


„KURJER ZACHODNI niedziela 7 sierpnia 1932 roku. 
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Po wyparciu weteranów wojennych z okolie Waszygntonu władze amerykańskie przy- 


stąpiły do rozbiórki samego obozu. W głębi wieża Kapitolu. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


W sprawie akcji pomocy bezrobotnym. 


Zbliżające się miesiące jesienne przynio- 
są niewątpliwie ze sobą zwiększenie bezro- 
boria, które prawdopodobnie osiągnie co- 
najmniej poziom zeszłoroczny, Świadczy o 
tem zarówno brak oznak poprawy sytnacji 
gospodarczej, niski stan zatrudnienia oraz 
stosunkowo znaczne napięcie bezrobocia w 
miesiącach letnich, tj. w okresie największe- 
go ożywienia sezonowego. Groźba klęski 
bezrobocia pociaga za sobą konieczność zor- 
ganizowania możliwie sprężystej j skutecz- 
nej akcji pomocy dla bezrobotnych, wykra: 
czającej poza ramy pomocy ustawowej, 

Znane dotychczas w tej mierze projekty, 
a zwłaszcza projekt utworzenia Funduszu 
pomocy bezrobotnym, budzą poważne wąt- 
pliwości, zarówno natury formalnej, jak i 
dotyczące istoty samego zagadnienia. Nowa 
instytucja opierać ma bowiem dzialalność 
swą na szeregu nowych „ad hoc! utworzo- 
nych lub też powiększonych opłatach pu- 
blicznych, jak np. opłafach od żarówek, 
sprzedawanych w kraju. opłatach od cukru, 
piwa, pokwiłowań odbioru komornego, bile- 
tów wstępu na widowiska, satesów itp. Roz- 
patrując formalną strone projektowanego 
zwiększenia obciążenia publicznego, zauwa- 
żyć należy, iż wprowadzenie opłat tych nie 
może nastąpić w ramach uprawnień, przy- 
sługnjących Prezydentowi R. P., a więc w 
formie dekretu. lecz wymagać będzie ustawy 
sejmowej. Okoliczność ta sama przez się spo 
wodawać musi opóźnienie rozpoczęcia akcji 
pomocy bezrobotnym do miesięcy zimowych 
czego należy bezwzględnie uniknąć. 

Projektowane podwyższenie opłat publicz- 
nych na rzecz pomocy dla bezrobotnych bn- 
dzi nadto szereg istotnych zastrzeżeń. W 
pierwszym rzędzie niecelowem wydaje się 
dążenie do zwiększenia globalnej sumy wy- 
datkowanej na rzecz pomocy dla bezrohot- 
nych. Osiągnięta w ciągu r. ub. kwota około 
150 milj. zł. (109 mili: zì. Fundusz bezrobo- 
cia, 26 milj. specjalna pomoc państwowa, 
kilkanaście milj. zł. naczelny komitet do 
spraw bezrobocia) zdaje się wyznaczać gór- 
ną granicę wysiłku finansowego, do jakie- 
go zdolne jest spoleczeństwo į życie gospo- 
darcze w obecnej dobie szalejącego kryzysu 
j kurczącego się wprost z miesiąca na mie- 
siąc dochodu społecznego. 

Podwyższenie opłat publicznych w obec- 
tym momencie utrudnić musi wszelkie ce- 
lowe posunięcia deilacyjnej polityki gospo- 
darczej. Podniesienie obciążenia życia go- 
spodarczego oplatami publicznemi spowodo- 
wać musi bowiem wzrost kosztów produkcji, 
a przez to nietylko przeciwstawiać się dąż 
nościom do obniżenia poziomu cen, lecz na- 
wet oddziaływać w kierunku ich zwyżkowe- 
go kształtowania. Z drugiej strony niewąt- 
pliwie znaczna część obciążenia opłatami pu- 
blicznemi spadłaby ciężarem swym na sze- 


rokie rzesze konsumentów, będąc przerzu- 
cona przez producentów, wobec niemożności 
wkalkulowania ich w obecne ceny towarów. 

Podwyższenie opłat publiczynch na cele 
pomocy bezrobotnym, które niewąfpliwie 
pociągnęłoby za sobą ujemne skutki zarów- 
no dla życia gospodarczego, jak i dla całego 
społeczeństwa, nie wydaje się również celo- 
wem w ramacżh zamierzonych posunięć re- 
organizacyjnych. Zamierzone bowiem utwo- 
rzenie specjalnego aparatu biurowo-admini- 
stracyjnego Funduszn pomocy bezrobotnym 
z jednej strony pochłonie niewątpliwie po- 
ważne koszta. z drugiej — przyczynić się 
może do spotęgowania wielotorowości oraz 
zagmatwania kompetencyjnego wśród po- 
szczególnych czynników, prowadzących ak- 
cję pomocy dla bezrobotnych, a więc Fnn- 
duszu bezrobocia, organów państwowych i 
samorządowych. wykonywnjących t. zw. spe 
cjalną względnie doraźną pomoc dla bezro- 
botnych, araz różnorodnych czynników oby- 
watelskich i społecznych, działających w 
tym kierunku. > 

Natomiast zdaje się nie ulegać wątpliwo- 
ści, że odpowiednie posunięcia reorganiza- 
cyjne, zmierzające do koordynacji działal- 
ności poszczególnych czynników, przy wy- 
zyskaniu już istniejącego kosztownego apa- 
ratu administracyjnego Funduszu bezroho- 
cia (pochłonął w r. ub. około 8 milj. zł), 
przy równeczesnem przyciągnięciu w wię- 
kszym, niż dotychczas stopniu czynnika o- 
bywatelskiego do akcji pomocy bezrobot- 
nym, umożliwiłoby osiągnięcie o wiele po- 
ważnie szych rezultatów — przy wydatko- 
waniu tych samych, co dotychczas kwot, Ww 
szczególności należałoby wyzyskać doświad- 
czenia, nabyte w r. ub. z racji działalności 
naczelnego komitetu do spraw bezrobocia 
który będąc opartym głównie o czynnik 0- 
bywatelski i korzystając z ofiarności społe- 
czeństwa w ciągu całej swej działalności, n 
kończonej w czerwcu rb. udzielił pomocy 
w naturze i gotówkowej równowartości oko- 
ło 50 milj. zł, wydatkując na koszty admi- 
nistracyjne tej akcji zaledwie około 40 tys. 
złotych. 

Społeczna korzyść akeji pomocy hezrobot- 
nym wzrosłaby również w wysokim stopniu 
w razie reformy podstaw akcji zasiłkowej. 
Dotychczas bowiem zasiłki dla bezrobot- 
nych udzielane były na podstawie formal- 
nych uprawnień, przysługujących pozbawio- 
nym pracy, W rezutlacie z zasiłków tych ko- 
rzystały niejednokrotnie jednostki, posiada- 
jące bądź ta osohisty majątek, bądź też in- 
ne źródła dochodu poza pracą. Oparcie akcji 
zasiłkowej na rzeczywistej sytuacji gospo- 
darczej bezrobotnego, umożliwiłoby rozcią- 
gnięcie fej akcji na rzesze istotnie potrze- 
hujących pomocy. A 


Kronika gospodarcza. 


OBIEG BANKNOTÓW ZŁOTOWYCH NIE 
BĘDZIE POWIĘKSZONY. W związku z po- 
damą przez „Nowy Dziennik“ w Krakowie 
wiadomością, jakoby Bank Polski zamierzal 
w pierwszych dniach września powiększyć 
znacznie obieg banknotów, informują z Ban- 
ku Polskiego, że jego kierownictwo bynaj- 
mniej nie nosiło i nie nosi się z podobnemi 
zamiarami. Cala ta wiadomość podana przez 
Nowy Dziennik* jest wyssana z palea. 


KOLEJ BADA MOŻLIWOŚCI OBNIŻENIA 
TARYF. Odbyła się w prezydjum Rady mi- 
nistrów konferencja w sprawie <ostosowa- 
nia towarowych taryf kolejowych do pozio- 
mu cen w najbliższym sezonie eksporto- 
wym. Na konferencji tej omawiano ewen- 
tualne obniżenie taryfy kolejowej dla eks- 
portu artykułów rolnych. Konferencja ta 
pozostaje w ścisłym związku z memorjałem. 
skierowanym przez sfery gospodarcze do 
Ministerstwa komunikacji w sprawie dosto- 
sowania kolejowych taryf eksporiowych do 
poziomu cen, uzyskiwanych za wywożone ar 
tykuły z Polski zagranicę. Sferom rolniczym 
i pnzemyslowi drzewnemu chodzi a obniże- 
nie kosztów transportu dla zwiększenia kon- 
kurencji artykułów, wywożonych zagranicę. 
Sprawa ta była rozważana przy udziale de- 
legatów zainteresowanych  Ministerstw w 
biurze ekonomicznem prezydjum Rady mi- 


uistrów. Osobna konferencja ma być po- 
święcona omówieniu taryfy eksportowej dla 
drzewa i wyrobów drzewnych. 

NOWE ZAMÓWIENIA SOWIECKIE W 
NIEMCZECH. Donoszą z Berlina, że Siege- 
ner Maschinenbau A. G. otrzymała zamó- 
wienie na dostawę do ZSSR. obrabiarek do 
metali oraz maszyn do wyrobu blach spe- 
cjałnych na sumę około 3 milj. Rmk. Per- 
traktacje w sprawie dalszych zamówień są 
w toku. 

DUŻY SPADEK WKŁADÓW OSZCZĘD- 
NOŚCIOWYCH W NIEMCZECH. Stan wkła- 
dów oszczędnościowych w niemieckich ka- 
sach oszczędmości wynosił w końcu czerwca 
rb. 9.800.02 milj. Hmk., wobec 9.905.30 milj. 
w końcu maja rb. Jak widzimy z powyższe- 
go, wkłady oszczędnościowe zmniejszyły się 
w czerwcu o bardzo poważną sumę prze- 
szło 150 milj. Rmk. W miesiącu maju rb. 
przyrost wikiadów oszczędnościawych wyno- 
sil 50.79 milj. Rmk. 

WZMOŻENIE OCHRONY CELNEJ NA 
ŁOTWIE. Rząd lotewski został upoważniony 
do podniesienia stawek celnych jako ileż 
zniesienia koniyngentów na towary import- 
towane na Łotwę. Na podstawie uzyskanych 
uprawnień rząd łotewski będzie mial prawo 
utrzymać względnie podwyższyć stawki cel- 
ne na dany towar do określonej granicy, przy 


równoczesnem zniesieniu względnie utrzyma 
niu kontyngentów. Wykaz pozycyj łotew- 
skiej taryfy celnej. które zostaną objete 
projektowaną podwyżką stawek celnych, v- 
bejmmje m. in. także artykuły eksportowa- 
ne w większych ilościach z Polski, a mieno- 
wicie: wyroby jedwabne, plusz z wełny, 
wyroby trykotowe tiule. koronki, hafty. 
bieliznę i parasole. Podczas ostatnich debat 
sejmowej komisji rząd |lotewski oświadczył 
Się za utrzymaniem kontyngentów na za- 
smaczone wyżej artykuly. 

POKRYCIE BANKU SZWAJCARSKIEGO 
97.72 PROC. Bilans banku szwajcarskiego 
na koniec lipca rb. wykazuje silny wzrost 
obiegu biletów bankowych o 52 milj. do 
1571 milj. franków szw., natomiast spadek 
natychmiast płatnych zobowiązań z 1254 na 
1184 milj. fr. Zapas zlota i dewiz wysoko- 
cennych utrzymał się na prawie niezmienio- 
mej wysokości 2657. względnie 408 milj. fr. 
Pokrycie kruszcowo - walutowe obiegu bi- 
letów i natychmiast płatnych zobowiązań 
spadło z 97.51 proc. na 25 lipca do 97.72 proc 
ma 50 lipca rb. Pp 

GIEŁDA WARSZAWSKA 
z 6 sierpnia. 

Zebrania giełdy dziś nie było, gdym, jak 
wiadomo, w lipcu i w sierpniu giełda nie 
zbiera się w soboty. 

W obrotach pozagiełdowych: bamknoty 
dolarowe 8.9f i jedna czwarta, Rubel złoty 
4.70 i pół — 4.70 i jedna czwarta. Marki 
niemieckie (bankmoty) 240.25 — 210.15, funt 
sterlingów (banknoty) 31.000 (w żądaniu), 

Tenedncja dla pożyczek państwowych i 
Listów zastawnych na ogół utrzymana. 
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Kronika Olkuska. 


X WE WŁAŚCIWE RĘCE. Decyzją U- 
rzędu wojewódzkiego w Kielcach, w naj- 
bliższych dniach, kierownictwo lasami 
sławkowskiemi przejdzie z powrotem 
pod zarząd gminy Sławkowskiej. Jalk 
wiadomo od szeregu lat gospodarka la- 
sów Slarwikowskich była w rękach Sej- 
miku olkuskiego i prowadzona tak skam- 
dalicznie, że będący pod opieką tego 
Sejmiku nadleśniczy Śmielowski dostał 
się pod opiekę prokuratora za ujawnio- 
ne poważne nadużycia. 


X GENERAŁOWIE W OLKUSZU. W 
związku z ćwiczeniami artyleryjskiemi 
na pustyni błędowskiej w dniu wezoraj- 
szym bawili w Olkuszu generał Ka- 
sprzycki, wiceminister spraw wojsko 
wych i gen. Kuczyński, dowódca DOK 
Kraków. 

X KOŃ, WóZ I KRADZIEŻ ŻYTA. O. 
negdajszej nocy patrolujący posterunko- 
wy z posterunku w Pradłach natknął się 
za wsią Pradła na furę z żytem w snop- 
kach. Siedzący na snopkach 5 osobnicy 
zanważywszy posterunkowego korzysta- 
jąc z ciemności uciekli, Wstępne docho- 
dzenie wykazało. że koń, wóz i żyto, 
wszystko to zostało komuś skradzione w 
powiecie Włoszczowskim. Do czasu od- 
szukania wlaściciela konia oddano na 
przechowanie do majątku w Pradłach. 
X OD PIORUNA. W czasie burzy w dn. 
4 bm. piorum uderzył w stodołę Piotra 
Szostalka w Starczynowie (gmina Bole- 
sław). Stodoła splonęła ze świeżem ży- 
tem. 

ZE ET 


PGKWITOWANIE OFIAR 


ztożomych bezpośrednio w Administracji 
„Kurjera Zachodniego”. 

NA TOW. ŚW. WINCENTEGO A PAULO: 
Lekarze — dentyści Kasy Chorych, zamiast 
wieńca na grób Ś. p. Jadwigi Michalewskiej 
na głodnych zł. 42 (czterdzieści dwa). 
Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Wamdy Zo- 
fji Jewniewiczowej, Urzędmicy Sądy Okre- 
gowego w Sosnowcu składają zł, 40 (czter 
dzieści), 

NA MIEJSKI KOM. DLA SPRAW BEZ- 
ROBOCIA: Bezimiennie zł. 40 (czterdzieści). 
e a n TOT | 


Zlikwidewanie strajku 
W KOPALNIACH BELGIJSKICH, 


Naskutek interwencji belgijskiego mi- 
nistra pracy, p. Heymama, doszło do po- 
rozumienia między właścicielami kopalń 
a strajkującemi górnikami. Na zasadzie 
tego porozumienia zarobiki poszczegól- 
nych robotników ulegną rewizji. Rewiz- 
ję tę przeprowadzać będą specjalne ko- 
mitety, które utworzone będą we wszyst- 
kich kopalniach. W skład komitetów 
wejdą przedstawiciele dyrekcyj fabryk, 
oraz orgamizacyj robotniczych. Z racji 
strajku nie będą stosowane względem 
robotników żadne represje. 

W związku z krytyczną sytuacją ro- 
botników polskich w Belgji, zarząd cem- 
tralnego związku polskich towarzystw 
kobiecych w Belgji wydał odezwę z we- 
zwaniem do składamia ofiar w gotówce 
i naturze. W odezwie podkreślone jest 
m. in., że do ciężkiej sytuacji robotników 
polskich przyczynia się w znacznym sto- 
pniu brak należytej organizacji. 
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Z całej Polski. 


ZEMSTA ZAWIEDZIONEJ. 

We wsi Rędziny pod Częstochową ro- 
zegrał się dramat miłosny, którego podlo- 
że przypomima olkres średniowiecznego 
palenia czarownic ma stosie. Oto 23-letnia 
Genowefa Wawmzak, córka zamożnych 
gospodamzy, poznała przed 6-ciu laty 26- 
letniego Konstantego Kitalę. Kiedy Kitala 
powrócił z wojska do domu, Wawrza- 
kówna przebywała u niego całemi dnia- 
mi, pomimo niebywatych awantur, jakie 
urządzali jej rodzice, oburzeni tem, że 
Kitala nie wspomina nawet o ożeniku. 
Onegdaj w nocy dziewczyna uciekła z 
domu do stodoły Kitali, gdzie mlodzi 
urządzili sobie libację, trwającą bez 
przerwy 24 godziny. Zaniepokojeńi zni- 
knięciem córki rodzice, wszczęli. poszu- 
kiwania i dopiero przy pomocy sąsiadów 
„makryli“ gruchającą parkę. Rozegrała 
cię niesamowita swą grozą scena: Oto 
tłum wieśniaków wyciągnął nieszczęśli- 
wą dziewezynę ze stodoly i przy akom- 
panjamemcie wrzasków kobiet, w gwiź- 
dzie kamieni przeprowadzono Genowetę 
przez wieś, nie szczędząc jej ezydestw i 
bicia, Wawrzakówna, pół przytomna ze 
wstydu, postanowiła zemścić się na spra- 
wey swego nieszczęścia: wieczorem, uz- 
brojona w nóż, wkradła się do stodoly, 
gdzie pijany przyjaciel spa! kamiennym 
enem i przecięła mu dwukrotnie gardło. 
a gdy oprzytomniały z bólu mężczyzna 
usiłował ją obezwładnić, oszalała zemstą 
kobieta odcięła mn dosłownie ręce, zada- 
jąc szereg cięć nożem. Kitalę w stanie 
beznadziejnym przewieziono do szpitala 
w Częstochowie, za zbieglą Wawrzaków- 
ną policja wszczęła energiczny pościg. 


ZAWAŁENIE SIĘ STROPU 
W KOPALNL 

Onegdaj o godz. 7 rano na kopalni 
„Wolfgang-Wawel* `w Rudzie śląskiej 
wydarzyła się wiclka katastrofa. Miamo- 
wicie na chodniku na poziomie 580 me- 
trów ze stropu odpadlo 12 tonn węgla. 
Masy te zabity górnika Jana Weinholda 
i ciędko raniły górników Alojzego Fron- 
czeka i Rudolfa Ochmana z Rudy Śląs- 
kiej. Ciężko ramny Fronczek przewiezio- 
ny został do szpitala Spółki Brackiej w 
Rudzie. Ochmana po zaopatrzemiu przez 
Jekanza odstawiono do domu. Na miejsce 
katastrofy wyjechał naczelnik urzędu 
górniczego z Król, Huty, który prowadzi 
w tej sprawie dochodzenia. 

STRACENIE SZPIEGA 
W CZORTKOWIE. 

We środę 3 bm. odbyła się w Czortko- 
wie przed sądem doraźnym rozprawa 
przeciwko dwom  szpiegom: Hryciowi 
Dmytrukaowi i Mikołajowi Słobodziamo- 
wi z Dobrowolan, koto Zaleszezyk. Obaj 
skazami zostali na karę śmierci przez po- 
wieszemie. Obrona zwróciła się do Pirezy- 
denta Rzplitej z prośbą o ułaskawienie. 
Dopiero we czwartek o godz. 8.30 ramo 
nadeszła z kancelarji Prezydenta Rzpli- 
tej telegraficzna: odpowiedź, ułaskawia- 
jąca tylko Słobodziana, któremu zamie- 
niono karę śmierci na dożywałnie wię- 
ziemie. Z powodu opóźnienia przyjazdu 


plawi 


CHARLES B. STEPHEN 


kata minęło ustawowe 24 godzin, w ciągu 
których egzekucja miala być wykonana, 
wobec czego prokurator zwrócił się tele- 
graficznie do ministerstwa  sprawiedii- 
wości z zapytaniem, co czymić w danym 
wypadku. Odpowiedź brzmiała, iż wy- 
rok ma być wykonany bez względu na 
24 godzinny termin. O godz. 19 przybył 
do Czortkowa kat i dokonał na Dmytru- 
ku egzekucji o godz. 28. 


W JEDNYM MIESIĄCU. 


W ubiegłym miesiącu targnęło się w 
Warszawie na życie 137 osób, w tem 50 
z wynikiem śmiertelnym. Skutkiem wy- 
padków samochodowych ranmych zosta- 
ło 100 osób, zabitych 2. Wypadków tram- 
wajowych było 28, wypadków kolejo- 
wych 4, w tem 1 osoba zabita, Zalbójstyw i 
morderstw było 7. Podczas kąpieli w 
Wiśle zatonęło 37 osób. Dorożki konne 
pmzeżechały 25 osób. Kasiarze dokonali 
zamąchów ma: 4 kasy i zrabowali ogółem 
50.000 zł. 


_„KUR]JER ZACHODNT” niedziela 7 sierpnia 1932 roku. 


ZAGADKOWA ZBRODNIA 
POD WARSZAWĄ. 

Wojewódzkie władze śledcze wszczęły 
dochodzemia w bardzo sensacyjnej a za- 
gadikowej sprawie. Do kliniki dra Spara- 
ga w Błoniu pod Warszawą przywiezio- 
no w nocy młodą kobietę ciężko ramną. 
Po upływie kilku godzin ranna zmarła, 
Jak się okazuje, była to miejscowa mie- 
stkanika 19-letnia Helena Bielecka. Po- 
nieważ sprawa przedstawia się hardzo 
zagadkowo, dr. Szparag powiadomił o 
calej sprawie policje. Wszezęto dochodze- 
nia, które stwierdziły, że sprawcą tych 
śmiertelnych ugodzeń był miejaki Mo- 
szek Bełtmacher, obywatel amerykański. 
Przybył on przed 4ma tygodniami. do 
Polski. Belmachera z miejsca aresztowa- 
mo. Aresztowamo również kilku człon- 
ków z jego rodziny. Na jakiem tle do- 
komane zostało morderstwo, jeszcze nie 
ustalono. Dochodzenie w toku. Wśród 
mieszkańców Błonia zagadkowa ta zbrod- 
nia wywołała wielkie wzburzenie. 


Róża Stambułu w pyjamie 


i najpiękniejszą kobietą świata. 


E S 


„MISS UNIVERSUM“. 


Na międzynarodowym konkursie 
piękności, który odbył się w Spa — 
tytuł „Miss Universum* przyznano 


młodziutkiej. uroczej Turczynce pan- 
ne Meriman Hahs. 

Wybór ten jest wielce znamienny, 
do pewnego stopnia symboliczny. O- 
znacza on zupełny zmierzch dawiy::h 
tradycyj kobiety Wschodn... 

akże szybko przebyła niewiasta 
turecka drogę, od czarczafu i haremu 


do trykoiu kąpielowego i konkursów 
piękności!.., 

Jeszcze przecie tak niedawno odsło- 
nięcie rwarzy przez kobietę wważane 
było w Turcji za przestępstwo prze- 
ciwko obyczajnośc... 

Nawet kobiety tureckie, które prze- 
jęły się już kulturą zachodnio-euro- 
pejską, tęskniły, marzyły i więdły w 
cieniu baremów jako „rozczarowane“, 
o krórych tak pięknie opowiada Piotr 

fi, 

A potem przyszła emancypacja — 
raptowna, rewolucja radykalna po- 
jęć i obyczajów... 

Turecka królowa piękności deflu- 
je w kostiumie kąpielowym, odsłania- 
jąc nietylko twarz, ale piękno swych 
kształtów przed oczyma jury złożo- 
nego z obcych mężczyzn... „Róża Stam 
bułu” nie lęka się wspólnej z męż- 
czyznam: kąpieli w morzu, plażuje 
ubrana w kokieteryjną pyjamę, bie- 
rze udział w zawodach sportowych i 
nie unika blasku jupiterów filmo- 
wych... 

„Kwiat haremu“ tajemniczy i zwy- 
kle nadmiernie rozlany, o kształtach 
przypominajzcych armatę, odaliska 
leniwa, bierna, gryząca ustawiczn:c 
słodycze — należy już stanowczo do 
przeszłości, do krainy legend i lamu- 
sa zabytków. 


Rozśmieszyć publiczność 


mie jest rzeczą łatwą. 


Harold Lloyd, bohater filmów komicz- 
nych, które pobudzają w Ameryce i w 
Europie widzów do homerycznego śmie- 
chu, przyznaje się w interviewie dzien- 


wywołać śmiech publiczności. 

„Sądzę — twierdzi król wesołków — 
iż nicma cięższej na święcie pracy od 
pracy rozśmieszenia publiczności. Praco- 


nikardkim do ciężkiej pracy, jaką trzeba | walem dzień i noc nad wymyśleniem no- 


tychmiast urwał. 


włożyć w opracowanie filmu i scen, aby | wych tricków i pomysłów komicznych. 


od |] 


Nie mogłem nigdy dociec dokładnie przy 
czyny, dlaczego się ludzie śmieją, kiedy 
się śmieją i dlaczego się nie śmieją. Je- 
dmym z głównych czynników komizmu 
jest — jak mi się zdaje — zaskoczenie. 
Dlatego też postacie uczonych mają w 
sobie tyle vis comica ma ekranie i na 
acemie. Najlepszy tridk polega na tem, 
alby skierować uwagę i oczekiwamie wi- 
dzów ma pęwiem określony tor, a potem 
poprowadzić akcję w sposób i w kierum- 
ku nieoczekiwanym, niespodziewanym. 
Ale i tu należy się wystrzegać przesady, 
która może wywołać efekt wręcz prze- 
ciwmy. 

„W każdym razie — ciągnie Harold 
Lloyd — pewne spodziewane efekty mu- 
szą nastąpić, gdy sytuacja tego wymaga, 
gdyż inaczej skutek byłby chyłbiomy. Ja- 
ko przykład może służyć scena w moim 
ostatnim filmie, w której pokazuję się 
w nowintkim garniturze, ale niedoklad- 
nie zeszytym przez krawca. Tańczę z mo- 
ją narzeczoną. Spada mi jeden rękaw, 
potem drugi, wreszcie tańczę bez mary— 
narki, Początkowo sądziliśmy, że należy 
spodnie zostawić w apolkojnu. Tymczasem! 
— śmiano się do rozpuku gdy śpadla ze 
mnie marynarka, ale gdy na tem się 
skończyło i tańczyłem dalej — śmiech 
się urwał. Każdy z widzów sądził, że 
spodmie spotka ten sam loś, co marynat- 
kę — czekano na ten efeit. Dopiero gdy 
scenę poprawiono w tym sensie, gdym 
tańczył pod koniec już tylko w trylko- 
tach — huragan śmiechu przewalił się 
przez salę. Doszedlem do wmiosku na 
podstawie tej obserwacji, iż publiczności 
nie należy obiecywać tego, czego się jej 
potem v'e daje”, 

t Or. 
EAE E E 
MIEDZYNARODOWY KONGRES 
MUZYKI. 

Międzynarodowy kongres muzyki ode 
będzie się we Florencji w kwietnin 1933 
roku. Przewodniczącym komitetu kom- 
gresu jest znamy krytyk muzyczny, Ugo 
Ojetti. W czasie kongresu odbędą się 
przedstawienia oper z XIX wieku w po- 
rządku chronologicznym ich powstania. 


Towarzystwo kredytowe ` Przemysłu Pol- 
skiego zawiadamia, że w dniu 29 września 
1932 r. a godzinie 11-ej w Kancelarji Hipo- 
Tarih oiy Sądzie Okręgowym w Sosmow- 
cu prz olarjuszem Antonim Szezepkow- 
skim zostanie sprzedana w drodze publicz- 
nego przetargu wraz z przynależnemi do 
niej maszynami i urządzeniami fabrycznemi 
nieruchomość w Zawierciu, oznaczona hi- 
potecznie nazwą „Nieruchomość Kaca w 2a- 
wierciu* (re. hip. Nr. 40), należącą do firmy 


„TOWARZYSTWO FABRYK  CHEMICZ- 
NYCH ZAGŁĘBIE SPÓŁKA AKCYJNA“ 


się od obniźonego sza į. ZŁ. 8,103.14.0 
i ZŁ 4651.15 z obowiązkiem spełnienia wa- 
rumków sprzedaży, podanych w zbiorze 


Gdzieby zaś.. — zaczął Andrzej, ale na- | delikatnie wyciągnie go z pod wozu, 


Andrzej jak mógł najdelikałniej wypełnił roz- 


Pani doktór i serce. 


Powieść. 
a —— 
w fotelu o szerokich poręczach, tym samym fotelu, 
który przytulał ją jeszcze jako maleńką dziew- 
czymkę, robiło jej się czegoś  miewypowiedziamie 
smutno na sercu. Jakiś ciężar, którego nie umiała, 
czy nie chciała określać, spadał jej na piersi. | 

„Więc to tak?“ myślała. „Tak już całe życie?”. 
„Zawsze te same twarze, ci sami ludzie i zawsze 
taka cisza i samotność?“ 

Ale szybko otrząsała się z tych przelotnych 
nastrojów. Zazwyczaj cieszyło i bawiło ją wszyst- 
ko. Cieszyła ją praca i niezależność, sympatja oto- 
czenia i radość drobnych codziennych zdarzeń. 
Bawiły hołdy poczeiwego pana Kazimierza, apte- 
karza Wąsocina a nawet plotki, które na ten temat 
po miasteczku kursowały... : "e 

— Jeszcze dziesięć minut i będziemy na miej- 


ecu, już grusza — powiedział Andrzej z kozła, 
znowu z szacunkiem, robiąc półobrót w stronę 
swej pami. 


Julja uniosła się nieco na siedzeniu powozika 

i spojrzała w kierunku, który wskazywał batem. 
agle przetarla oczy i znowu spojrzała, 

— Andrzeju... — zaczęła, a głos jej 


Byli już tak blisko gruszy, że mogli najwyraź- 
niej odróżmić, iż coś naprawde leżało pod drze- 
wem. zej w milezeniu zaciął konie i pojechał 
do drzewa. |julja, nie namyślając się ani chwili, 
jeszcze zanim zdążyły się całkiem zatrzymać, wy- 
skoczyła z powozu na ziemię. 

Krzyknęła, zasłaniając sobie usta dłonią. 

To co zobaczyła, było straszne. O kilka met- 
rów od drzewa leżał, wywrócony do góry kołami, 
mały spontowy samochód. Z pod samochodu tego 
wydobywały się słabe jęki... Karosecja była całlko- 
wicie zmiażdżona, motor jakimś cudem się nie za- 
palił, ale pokrywa chłodnicy starta była nieledwie 
na miazgę. 

— A to się urządził! — krzyknął Andrzej. 

— Andrzeju, — gła zmartwiałemi war- 
gami dziewczyna. — Pi j, trzeba ich wydostać 
z pod wozu, może jeszcze uratujemy. 

— Īle tu może być osób? — kłopotał się An- 
drzej, usiłując już swem potężnem ramieniem pod- 
ważyć przewrócony samochód. 

— To małutki samochód, jedna, albo najwy- 
żej drwie, — szepnęła. 

Pomimo, że samochód był rzeczywiście nie- 
wielki Andrzej z wielkim trudem podważył wóz 
i oczom przerażonej [ulji ukazały się czyjeś nogi 


był nieco| w żółtych sportowych półbutach, wystające nie- 


drżący — Andrzeju, czy mi się wydaje, czy tam ruchomo z pod szczątków samochodu. 


coś leży czarnego pod grusza? 


Jakgdybv prze-| | z 
jmi Julja — pewnie już nieżywy. 


— Jezus Marja — szepnęła zbielałemi warga- 
mo 


ej 


kaz „pani doktorki“. 

Człowiek, wydobyty z wielkim trudem z pod 
samochodu, okazał się mężczyzną w sile wieku. 
Leżał nieruchomo, nie dając żadnych oznak życia. 
Miał na sobie szary sportowy garnitur, świetnie 
skrojony, paszanpamy i poplamiony krwią i ziemią 
piękne, rasowe ręce zwisa ty bezwładnie wzdłuż dia- 
ła. Oczy miał zamknięte twarz kredowo bladą, 
a z pod bujnej, zwichnrzonej ciemnej ozupryny wy- 
ciekał cienki strumyczek krwi. 

Panna Jułja uklękła nad leżącym i przyłożyła 
ucho do jego piersi. Serce biło. Kołatało nierówna 
i prędko. Panna Julja, przyzwyczajona do wsłu- 
chiwania się w bicie ludzkiego serca, przywyłldła 
od dawną do wydawania wyroków nad ludakiem 
życiem zahartowama nieszczęściem swych bliiźmich, 
odczuwała pomimo to głębokie poruszenie. [ej 
wlasne serce biło głośno, omal że nie chciało się 
wydostać z piersi. 

— Żyje — szepnęła do Amdrzeja. — Chwała 
Bogu, żyje. Trzeba go zawaz przewieść do miasta. 
Tutaj nie mogę mu pomóc. 

— Andrzej stał, miąc czapkę w ręku. 

— Nie możemy odjeżdżać, pewnikiem tam 
i inni ludzie leżą. Może jaka kobieta. 
może — powtónzyła, jak echo pan: 
na Julja. 

— Pojadę do najbliższej wsi. Zawołam ludzi. + 
Pomoga mi dźwismać auto. 


D. c a 


piegi 


wągry, opaleniźnę, 


piamy, zmarszcz i 
i inne wa y cery 
radykalnie usuwa 


KREM 


CAZIMI 


METAMORPHOSA 


PROSZEK OD BÓLU GŁOWY DLA DOROSŁYCH: 


4955 


USUWA NAJSILNIEJSZE 


|| FABRYKA CHEM.-FANMACEUTYCZNA (7, 7 
"AP.KOWARSKI» wanszawa 


ŻĄDAJCIE „KOWAŁSKINY” 2E ZNAKIEM 
FABRYCZNYM — SERCE W DIERŚCIENIU* 


ZNARFABR 


Byrokcja 6-mt9 kl. itezium żedskiego (2 prawami Szkół państw.) 


H. MALCZEWSKIEJ 


5150 
zawiadamia Sz. Rodziców i Opiekunów, że zapisy powa- 
kacyjne dla nowowstępujących kandydatek da wszystkich 
klas przyjmować będzie kancelarja gimnazjalna od dn. 25 
sierpnia 1932 r. w godzinach między 9 i 13 rano — 

Egzaminy wstępne dn. 31 sierpnia o godz. 9-ej rano. 
Do klas wstępnych przyjmowani są również i chłopcy. 


pierwsza pozostają! 


w Zawierciu, nl. Sądowa 8 


IKlasy wstępne i 


Szkoła Rzemieślniczo - Przemysłowa w Sosnowcu 


Towarzystwa Szkół rzem.-przem., przez Państwo i Samorządy subsydjowana, 
(typ średni, kurs trzechletni prry 46 godz. zajęć teoret. i prakt. tygodniowo.) 


OBłA$ZA Zamagna wydział Ślusarska - mocianiczdy na rok 


(od założ. 4-ty), na kurs 1-szy przyjmowani są kandydaci z VII, ewent. VI kl. 
szkoły pow. lub 3-ma kl. gimnazj. opłaty jak w szkołach zawod. 


będą dla niezamożnych uczniów odpowiednio zniżone, za 
ków państwowych opłacają odnośne urzędy, zami 


ze zniżek kolejowych i tramwajowych szkolnych. Przy szkole jast prowadzona 


dobra i tania kuchnia. 


dziennie, w godz. 10 — 14, przy ul. 1-go Maja 25, (dw. fabryka HAM CH 
Oksjzawz:?) Egzamin sprawdzająey odbędzie się dn. 30 sierpnia o 
teoretyczne I waraztatewa rozpaczną się dn. l-go września. 


Dyrektor 


ŚMIETANKĘ 


i i MASZYNĘ 
sterelizowaną irmy | _. 
KUPNO „Sigalina*, onukierki | SI%gera damską bęben 
i SPRZEDAZ |smietankowe  wileń-| kową w dobrym sta- 
skie. Sprzedaż hurto-| nie sprzedam tanio. — 
SPRZEDAM AE. z A Wiadomość u dozorcy 
dom ze sklepem. Dą | Wolski, Modrzejowska zie o. 
browa Górnicza, Rə-ftelefon 5-75, Sosno- domu, Mościckiego 1 
botnicza 3. 5157f wiec. 5027 


KINO 
„ZAGŁĘBIE” | „ 


1249 DAWNIEJ 
|xise-Toate „UDZIAŁOWY” Kime-Teatr „UDZIAŁOWY* 


seanse 


DZWIĘKOWE KINO 
„PALACE? 


R W SOSNOWCU. 
ulica Warszawska 2. 


Ogłoszenia z 
25 proc. drożej 


Cennik OGŁOSZEŃ: 


W 


Informacji szczegółowych udziela kancelarja szkoły, począwszy od 15 sierpnia ea- 


5132 | cu. 


Za terminowy druk oraz 


s Wielka Rofgkci k 
0. Wielka Redokeia tal 50°, 
Niebywała Okazja dla wszystkich !!! 
Od 10 sierpnia 

Z powodu don 
zomowej postanowiliśmy obniżyć ceny o 50 
proc, celem umożliwienia taniego i dobrego 
zaopatrzenia się w najniezbędniejsze towa- 
ry dla szerokiego ogółu. 

Wysyłamy dla wygody wszystkich kom- 
Rar reklamowe po cenach dotąd niebywa- 


do 25 sierpnia 
znej wysprzedaży pose- 


Komplet nr. 1. Tylko za zł. 29. 25 groszy 
składający się: 5 mtr. na eleganckie ubra- 
nie, 2 m. 50 em. dobrego materjału ma je- 
sioukę, 3 p. skanp. b. dobr. gatunku, ó chu- 
sieczek i 1 p. rẹkawĝezek. 

Komplet nr. 2. Tylko za 20 zł. 50 groszy 
skład.: z 24 metr. najląpszegy towaru mia- 
nowicie 6 mtr. płótna białego, 6 mtr. zefiru 
na dzienne koszule, 4 mtr. jedwabiu w de- 
seniach na suknie, 8 mtr. płótna pościelowe- 
go w kraty na pościel w najlepszym gat. 

Komplet nr. 5. Tylko za 14 zł. 50 groszy 
skład.: 5 mtr. 50 am. żorżety wel. na suknię 
lub 5 mtr. na ubr, i obrus pikawy w. naj- 
modniejszy wzór żakardowy, 3 ręczniki 
waflowe, 1 para jedw. pończoch. 

Każdy powinien wyjątkową okazję wyko- 
nzystać dopóki zapas starczy, bo termin 
krótki, ryzyko jest wykłuczone. Dajemy 
pelną gwarancję jakości towarów, o ile to- 
war się nie podoba, przyjmujemy go z po- 
wrotem i pieniądze natychmiast zwracamy. 

Powyższe komplety wysylamy każdemu 
ca zaliczeniem pocztowem Do otrzymaniu 
listownego zamówienia. 2 zł. 50 groszy doli- 
cza się na opłatę pocztową. 

Uwaga! Do każdego kompletu dołączamy 
kupon prerjjowy, Każdy z Sz. Czył. posia- 
dający 5 kuponów otrzymuje zupełnie dar- 
uno 5 mtr. JE eleganc. ubranie lub 3.50 mtr. 
sukna zupelnie DARMO. 

Zamówienia prosimy adresować — Dom 
Handlowy „Textyl Krajowy“ w Łodzi. ul. 
Cegielniana nr. 10. — Skrzynka pocztowa 
nr. 385. 5135 Deiat wysyłkowy. 


OSTRZEŻENIE. 


Ostrzega się przed. obejmowamiem 
posad. nauczycielskich w szkole „Miz- 
rachi* (Jabme) w Będzinie z powodu 
| T „pozbawienia pracy 
dotychczas pracującego personelu i za- 
legania z wypłatą pensyj od miesiąca 
kwietnia. 


Zaw. Zrzesz. Naucz. Szk. Powsz. 
Polskiej Ognisko w Będzinie. 


Z POWODU 
wyjazdu jest maszyna 
Rekord“ do sprzeda- 
nia tanio, zupełnie no- 
wa. Kilińskiego 1 m. 3. 
godziny ranne. 5129 


Rzp. 
5118 


OKAZJA! 
Sprzedam bardzo ta- 
nio mieruchomość w 
Sosnowcu blisko przy- 
stamku tramwajowego 
na żądanie wolny ob- 
szerny lokal. Wiado- 
mość w Administracji. 


skol. 1932-31. 


społecznych, 
synów urzędni- 
ejscowi korzystają 


5132 
G. Sahón, za Sadom O 

godz. 10 ramo, zajęcia SZCZENIAKI 
38 dwa, rasa „Atlerki** są 
Szkoły do sprzedania. Wiado- 
mość: Sosnowiec, ul. 
Jagiellońska 5. 3-cia 
klatka m. 37. 5117 

SIEWNIK 

15 rzędowy, mie uży- DUŻY PLAC 
wany firmy „Almia”| (178 prętów) w So- 
na dogodnych warun-; snowau, śródmieście. 


kach do sprzedania. 
Wiadomość: Kasa 
| Stefczyka w Sosnow- 


przy ul. Ostrogórskiej 
do sprzedania. Wiado- 
miość: Sosnowiec, Pił- 
sudskiego 4 m. 5. 5159 


P OTAI 


kote E a aaa 
Dziś ostatni dzień! Wyświetlany będzie film Wiedeńskiego Uniwersytetu. 


HYGJENA SEKSUALNA | 


Zgodnie z zarządzeniem Władz i ze względu na drastyczność tematu oddzielne 


dla mężczyzn i oddzielne dla kobiet. 


OD CZWARTKU 4 DO 7 SIERPNIA POTĘZNY FILM DZWIĘKOWY P. T. 


<> „BIAŁY SZATAN” «> 


|- rolach kai IWAN MOZZUCHIN, LIL DAGOWER, BETTY AMANN. | Tygodnik (natura). 


Wiersz R ERT na 1j stranie EE przed REES 60 gen w radu 6l gr. w tekście 43 gr. za tekstem 20 Kr. 

drntme dn 20 wyrazów 10— M ga. za k pock 

Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 5 groszy za wyraz, najmniej 50 groszy. 

adem tabelarycznym o 25 proc. droższe. Zagraniczne 1% proc. droższe W ym 


„KURJER ZACHODNI: niedziela 7. sierpnia 1932 roke. 


OKAZJA! 
Sprzedam 5-ch lampa- 
wy nadjoodhiornik — 
komplet 100 zł. Sosno- 
wiec. Żylnia 18 m. 2 

5155 


RAKIETĘ 
Szlesingerówke kupie. 
Adres podać łaskawie 


„Kurjer Zach.“ pod 

Rakieta“. 5126 
MASZYNĘ 

„Singera“ bębenkowa 


krawiec cką w dobrym 
stanie sprzedam tanio. 
Wiadomość u dozorcy 
domu. Sienkiewicza 4. 

5123 


ENCYKLOPEDJĘ 


Trzaski w półskórko- 
wej oprawie kupi za- 
raz okazyjnie  księ- 
garnia „Polonja“ Sos- 
nowiec, Hale „Rozwo- 
ju”. Tel. 5.56. 5151 


SPRZEDA JĘ 
lampki elektryczne; 
zamieniam wypalone 
na nowe za dtopłatą. 
Sosnowiec, 1 
w podwórzu. 


KUPIĘ KOLONJE 
ośrodek większy do- 
chodoawy w Zagłębiu 
Miechowskiem, Kielec 
kiem. Oferty pisemne 
Administracja pod 
Ośrodek“. 5105 


OKAZYJNIE 
sprzedam fisharmonjc 
Dobry stan. Wiado- 
mwość: Gołonóg, Stara 
Wieś, dom Marca lub 
„Kurjer iu ay 

145 


SZAFĘ 
maszynę, stół, krze- 
sła muszę sprzedać 
do wiorka. Dąbrowa. 
Łukasińskiego 16. 
Frank. 5651 


RADJO 
& sieć kupię okazy j- 
nie. Oferty e ceną i 
opisem aparatu, kie- 
rawać do „Kurjeru 
Zechndnieggs Sosno- 
wiec pod „Radjo”. 


OKAZYJNIE 
sprzedam dom draw- 
miany z ogrodem o 6 
ubikacj w cen- 
tmm Zawiercia. Ce- 
na 5500 gł} Wiadn- 
mość „Kunjer Zachod- 
ni* Zawiercie. 5146 


MOTOCYKL 
sprzedam Ariel 


głowy, Kossowtski. 
5146 


POSADY 


i PRACE 


RETUSZERKA 
z 5-cio letnią prakty- 
ką posznkuje zajęcia 
od zaraz. Łaskawe 
zgloszenia proszę kie- 
rować do Administra- 
c ji 


niego“ „Dla Zofj A? s 


Maja 28. NE 


„| dzeniem. 5104 


„Kurjera Zachod- | miał wapienn 
R no gaszone., 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


KSIĄŻKĘ 
wajskową +» ana 
przez Ra- 


GŁUCHOTA 
szum, cieknienie u. 
szów uleczalne, Liczne 
„podziękowania. Żądaj. 
cie bezpłatnej poucza. 
jacej broszury Osobi. 
ście przyjmuję 
Z Zoelluer, Katowice. 
ul. Mickiewicza 29 


domsk zgubił ok 4398 
ROW 3119| -INDYWIDUALNE 
M | akj da organiza- 

LOKALE torów. zastępców loso. 
wych RE. solidna 
-i firma. .Polrek" Lwów 
DO WYNAJĘCIA Zimorowicza. sm5 
pókój z kuchmą. ZAMOŻNA 
ak ksijudti py RZE samotna wdowa M 
SOA. ć|ligentna pozra GR 
ul, Stara 1, gospody- po 50-ce AA 
ni, od godz. 5 do 5|lub emeryta, Ofertv 
popol. 5120| do Admin. Kurj. 7a- 
5 POKOJE chodmiego pod Za- 
10 żna *. Bi Se 
z kuchnią do wynajs- SOC 7 
cia zaraz. Sielecka 8. INTELIGENTNA 
Zwanńóski, 5128| pani przyjmie pama 
na mieszkanie o skro- 
MIESZKANIE mmych wymaganiach z 


do wynajecia 5 poko- 
je z kuchnią, przed- 
pokojem, od pierwsze- 
go września 1952 ir. 
przy ul. Królewskioj 
aj e 5124 
MIESZKANIE 
kilkupokojowe w Sos- 


nowcu poszukiwane. 
Wiadomość w Admi- 


nistracji. 5154 
2 POKOJE 
kuchnia do wynaję- 
cia od i września. 


Wiadomość w Admi- 
nisiracji. 5148 


POKÓJ 
i RE any, 
do 

Pił Kicze cgo 


fronto- 
wyn ajęcia. 
46 


JEŻELI BRAK WAM 
odpowiednich znajo- 
mości  matrymonjał- 
nych, SLE bez- 
‘platnych informacyj 
załączając _fotografję. 
as! owiernik“, 
Katowice, 3-g0 
r 


W PRZEJEŹDZIE 
koleją dn. 6 lipca b.r. 
z Sosnowca do Mako: 
wa zgubiono automa- 
tyazny pistolet syst. 
Belg. 635 Nr. 
988577 w skórzanym 
żółtym futerale. Upra- 
sza się znałazcę © 
zwrot broni do Admi- 
nistracji za wynagro- 


WAPNO 
palone grube, 1-go ga- 
funku. wysokiej KĘ 
polecaj 

„Bia 
ETA 


= 
PIEC WAPIENNY 
Józefa Palusińskiego 
w Sosnowcu — Środu- 
la, Prusa 8 poleca z 
dostawą i na miejscu 
zmane ze swej dobroci 
wapno w kawałkach. 
i wap 


% | kurencyjnych. 


L seans tylko dla Pań o godz. 3.30 pp. 


på 
4653 |: 


utrzymaniem lub vez- 
Oferty do Kurj. Zayn. 
dla a R 3125 


DO DOBREGO 
INTERESU 
potrzebny  spólnik-ka 
z kapitałem od 5—8 
tysięcy pod hipoteke 
współpraca wymaga- 
na. — Zgłoszemia dn 
Adm. pod 10. 5158 


SKRZYPCE 
mandoliny, gitary, fu 
terały — najtamiej w 
księgarni _ Polonja” 
Sosnowiec, Hale „Roz- 
woju“ Pracownicy 
państwowi i komunal. 
ni na rafy, 55% 


ZIOŁA LECZNICZE 


według przepisów sła- 
wuych lekarzy prze- 
ciw koka, botad- 
ka kiszek,, płuc, ner- 
wów, wątroby, ner=k. 
pęcherza, hemoroidom 
upławom, obstrukcji 
kamieniom żółciowym 
'kaszlowi, astmie, bind 
ulicy, svłerozie, artze. 
tyzmowi, reumatyzm 
wi. etc. Żądajcie bez- 

atmej broszury pou- 
czającej!!| Adres: Ti: 
szki — Apteka. 5071 


Z PIEGÓW 
ani lata. wyglad 
twarzy młodociany... 
to SER kilkakrot- 
nego użycia  krenm 
ANDA Spnzedają 
składy apteczne: w 
Sosnowani: Jostkowinz 
i Laneman i inni, w 
Bedzimie: H. Weksel- 
man — J.  Fibuszve. 
w Dąbrowie: T. Ja- 
mioki mke. Grochow- 
skiego. w Czeladzi: T 
Herszkiewicz. 3054 


LICYTACJA 
w drugim  termuie 
ruchomości domowej 
spadkobierców ad- 
wckata I Gurbiela 
odbędzie się 8 sierp- 
nia 1932 roku o wo- 
uzimie 10 rano w Ol- 
kusu, Aleja Mickie- 
wicza 8. 5145 


BACZNOŚĆ!!! 
chnześci- 


dziurek  maszymaw ych 
wykomanie solidne i 
tanie Stary Sosno- 
wiec. Kotlardka 6, m 
koło szpitala ?v- 


atty wyraz. powyżej 2 


x „ dla Pań o =-5.p.M 
aj „ dla Pań o „ 6.30 wiecz. 
x „ dla Panów o g. 8 wiecz. 
Ą „ dla Panów o g.9.30 wiecz. 


i PRZERWACH AKTOALROSCI $WIATOWE W TYGODNIACH FOXA. G * 


NAD PROGRAM: 
Wesoła komedja 
dźwiękowa 


20 — 60 groszy za każdy wyraz ad 


numerze niedzielnym j świąteczn. 


Ogłoszenia fantazyjne 50 proc. droższe Szerokość szpalt przed tekstam i w tekście 20 mm. za tekstem 35 mm, 


zaskarżalne w Sosnowcu. 


anie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, 

iwnictwa „Kurjera Zachodniego" niezałeżnych, Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie pretensje 

urjer Zachodni“ 
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